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GAZETA LWOWSKI
Wychodzi, codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
‘Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

poczta 7 centów.
‘ Biuro Redakcji i Administraeyi ulica Wałowa 

Nr. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie i  
eznie 1 zł. 95 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł miesięcznie 1 miesię-

P r z e w o d m k . n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k f e i "  f
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycz„;i 1 T “'

•a, lub od 1 lipca do końca grudnia, cwierćroczni zaś i miesięczni za dopłata pierwsi 7 S V a T
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ct'’ drudzyczerwca,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

w m i e j s c u :  Za II półrocze 6 zł.; 
za III ówierćrocze 3 zł., za lipiec 
i każdy następny miesiąc 1 zł. 

P o c z t ą :  Za II półrocze 8 zł.; za III 
ówierćrocze 4 zł.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc 1 zł. 35 ct.
Prenumeratorowie półroczni (któ­

rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau­
kowy i literacki“ dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
cwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, pierwsi 75 ct.. drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ewierćro- 
cznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosi­
my o nadesłanie przedpłaty p r z e d  
u p ł y w e m  m i e s i ą c a  c z e r w c a ,  
gdyż w przeciwnym razie nie mogli­
byśmy uzupełnić brakujących numerów 
Gazety.

CZEŚć URZĘDOWAL Ł*

Jego Excellencya P an  Namiestnik za­
mianował koncepistów Nam iestnictwa: Józefa 
A rv  ay a , dra Zenona K o r o t k  ie  w ic z  a, 
Ju liana S z u m la ń s k ie g o ,  Gustawa M au  th -  
n e r a  i radeusza S z a  w ł  o w s k  ie g o , komi­
sarzami powiatowymi,- zaś praktykantów  kon­
ceptowych N am iestnictw a: Mierosława SŻe­
l i g o w s k i e g o ,  Bronisława W a j d o w ic z a ,  
dra Zygmunta L e n c z e w s k i e g o ,  Seweryna 
C h r z ą s z c z e w  s k i e g o  i dra Piotra B o ­
b r z a ń s k i e g o ,  koncepistami Namiest­
nictwa.

Jego Excellencya Pan Nam iestnik prze­
niósł komisarzy powiatowych : Henryka S i t- 
k ie w ic z a  z Nam iestnictwa do Rudek, Jó ­
zefa W o ło s z  y ń  s k  i e g o  z Zbaraża do W a­
dowic, Juliusza M a je w s k ie g o  z Nadworny 
do Bohorodczan, Szczęsnego L iw i c k i e g o  z 
B ohorodczan  do Nadworny, Gustawa H a u s -  
k n e c h ta  z Sokala do Zydaczowa. Wiktora 
Ś l iw iń s k i e g o  z Wadowic do Tamowa, 
Norberta L o r s e h a  z Mościsk do Brzeżan, 
Ignacego C z e r k a w s k i  e g o  z Brzeżan do 
Stanisławowa. Seweryna B a ń k o w s k ie g o  z 
Namiestnictwa do Mościsk, Franciszka E o - 
d e r a  z Pilzua do Drohobycza, Henryka B ie- 
n ia s z e w s  k ie g o  z Drohobycza do Kałusza, 
Józefa A rv a  y a z Żydaczowa do Sokala; da­
lej koncepistów Nam iestnictwa : Henryka 
L in k a  z Myślenic do Pilzna, W incentego 
P o la  z Chrzanowa do Liska, Seweryna 
C h r z ą s z e z e w s k ie g o  z Kossowa do Zba­
raża, adjunkta powiatowego Józefa A la jew - 
s k ie g o  z Chrzanowa do M yślenie i konce- 
pistę dr. Zygmunta L e n c z e w s k i e g o  z 
Husiatyna do Kossowa; nareszcie praktykan­
tów konceptowych N am iestnictw a: Mikołaja 
P o r a d o  w sk  i ego  z Przemyśla do Lwowa, 
Stanisława K w ia tk o w s k ie g o  z Grybowa 
do Sanoka, Jerzego P iw o c k ie g o  ze Lwowa 
do Przemyśla, Józefa Z a le s k ie g o  z Mo­
ścisk do Brzeska, M ichała B a r to s z e w s k ie ­
go ze Lwowa do Mościsk, Zdzisława G e p ­
p e r t a  z Brzeska do Grybowa, Juliana M a- 
r& iuo r o s s a  z Krosna do Lwowa i W incen­
tego K a l ic k ie g o  ze Lwowa do Krosna.

CZEŚĆ nTEURZĘTIOWA

L iv ó iv , dnia  21 Czemcca.

W sprawie ugodowej wola gabi­
netu Tiszy powinna być w tej chwili 
dla w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t u  w ę ­

g i e r s k i e g o ,  jeżeli nie więcej to przy­
najmniej tak samo rozstrzygającą jak 
przed rokiem. Większość nie może do­
prowadzić do takiej ostateczności, a- 
żeby Tisza widział się spowodowanym 
złożyć tekę, a tern samem wywołać 
przesilenie bardzo trudne, trudniejsze 
może od wszystkich, które Węgrzy 
przebywali w ostatnich latach. Gabinet 
Tiszy nie powstał pod hasłem ugody, 
t. j. ugoda nie . była i nie jest jego 
wyłącznem zadaniem. Kiedy dokony­
wała się koalieya parlamentarna, która 
pozwoliła naczelnikowi opozycyi ująć 
ster rządów, Węgrzy mieli na oku 
głównie wielkie zadanie reformy we­
wnętrznej, od której właściwie zawi­
sło powodzenie ekonomiczne i polity­
czne w najbliższej przyszłości. Zmiana 
stypulacyj ugodowych mogła ułatwić
to zadanie, ale nie rozwiąże go całko- « °wicie nawet w takim razie, gdyby 
wszystkie pretensje węgierskie zostały 
w zupełności przyjęte. Otóż ta refor­
ma wewnętrzna, to główne zadanie 
koalicyjnego gabinetu Tiszy spoczywa 
dotąd w skutek zwłoki w załatwieniu 
ugody. Sejm węgierski uchwalił dotąd 
tylko ustawę o wydziałach administra­
cyjnych, a to stanowi dopiero pierw­
szy, wcale nie najtrudniejszy krok 
w drodze do wytkniętego celu. Pa­
trząc na dzisiejszą konstelację stosun­
ków, niepodobna nawet przewidzieć, 
jaki gabinet mógłby po ustąpieniu Ti­
szy prowadzić dalej dzieło reformy 
bez obawy, że niezbędna do tego celu 
koalieya stronnictw rozbije się zupeł­
nie, a w jej miejsce powstanie dawny 
rozstrój. Tisza musi zatem być u steru 
utrzymany, jeżeli parlament nie chce 
zniszczyć celu wytkniętego uroczyście 
koalicyi stronnictw.

Gambetta odgraża się w parla­

mencie , że w przyszłych wyborach 
z urny wyborczej wyjdzie 400 r e p u ­
b l i k a n ó w ,  a więc o 100 więcej ani­
żeli przy wyborach zeszłorocznych. 
Przysłowie mówi, że pycha wyprzedza 
zawsze upadek, a z groźby tej przebija 
się wielka duma. Prezydent republiki, 
marszałek F ran cy i, zwycięzca w kilku 
bitwach, jednem słowem osobistość tak 
wysoka jak Mac-Mahon, miałby w 
Francyi mieć mniejsze znaczenie aniżeli 
Gambetta, który sam jeszcze uważa 
siebie za niezdolnego do prezydentury 
i zasłania się sędziwym Thiersem? A 
sprawa o nowych wyborach została 
właśnie tak postawioną, że kraj ma 
wybierać między marszałkiem Mac- 
Mahonem a Gambetta. Marszałek bo­
wiem wyraźnie zaapelował do kraju 
w ostatnim mesażu, a Gambetta ape­
luje nieustannie z manifestów posel­
skich , z łamów własnego organu i z 
trybuny parlamentarnej. W ysuwa on 
wprawdzie osobistość Thiersa naprzód, 
ale czyni to tylko dla pozoru, zasłania 
się doświadczeniem i powagą wielkiej 
znakomitości politycznej. Thiers jedy­
nie mógłby współzawodniczyć z m ar­
szałkiem Mac-Mahoncm przy wyborach, 
ale w takim razie musiałby zapowie­
dzieć to współzawodnictwo głośno i 
otwarcie, czego dotąd nie uczynił i na 
co się nie zanosi. Można nawet przypu­
ścić, że Thiers będzie tylko biernym 
świadkiem walki wyborczej, jeżeli stro­
na republikańska prowadzić ją będzie 
środkami, które przebijają się z dzi­
siejszych mów republikańskich. Wszak- 
żeż Gambetta wyraźnie posądził rząd 
o zamiary wojenne wobec Włoch i 
Niemiec, nazwał nawet rozwiązanie 
Izby deputowanych wstępem do wojny. 
To nie jest już przesada, dająca się 
usprawiedliwić chwilową namiętnością

Z T a tr  i P o d ta trza ,
Gimnazjum w N ow ym targu . Prof. Karola Kolben- 
lieyera książeczka: Dic hohe Tatra. Tegoż mapa Tatr. 
R o cz n ik i węgierskiego Towarzystwa karpackiego. Łn- 

czywna. Kopaniea.

(Dokończenie.)
Po zawiązaniu się węgierskiego Towa­

rzystwa karpackiego (lOgo sierpnia 1873) w 
Szmeksie utworzyło się i u nas Towarzystwo 
tatrzańskie (dn. 31 grudnia 1873 r. w No- 
wymtargu). Oba Towarzystwa wydają R o­
czniki , węgierskie w języku węgierskim 
i niemieckim ra z e m , a nie w dwu oso­
bnych w ydaniach , coby niezawodnie było 
lepiej t i niezawmdnie z mniejszym pełączone 
kosztem , bo W ęgrzy mieliby książkę w ję ­
zyku sw o im , a nieumiejąey po węgiersku 
książkę niemiecką. Że wydawmietwa te przy­
czyniają się do rozszerzenia znajomości Tatr, 
rozumie się samo przez się , aczkolwiek nie­
które z rozpraw w tych publikacjach nie od­
noszą. się do Tatr lub Podtatrza, albo ich tyl­
ko z "daleka dotykają. I)o tych ostatnich na­
leży w Rocznikach Towarzystwa węgierskie­
go rzecz o Kralowej Hali; Karpaty w wzglę­
dzie pomologicznym do h isto ry i; Towarzystw 
jypejskich; stosunki geologiczne i hidrografi- 
qkapf.^raB’ska >hadanie chemiczne źródła try- 
z ą j m K  ^ pEaffi?-HeiTe’m. Reszta rozpraw 
o Tatrach K u fw  • n° We zawiera szeze8'oly 
ków, ktokolwiek -n ‘e pomiuie ^  roczm".... , --wiiYKiK zajmuje się studyowaniem 
tych gór. Każdy członek Towarzystwa otrzy­
muje je bezpłatnie; wkładka roczna dla człon­
ków jest bardzo skromna,
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mu je je bezpłatnie; wkładk
ków jest bardzo skromna, wynosi bowiem tyl­
ko 2 zł. rocznie.

Dobra mapa należy dzisiaj do niezbę­
dnych przyborów u każdego podróżującego 
nietylko dla n a u k i, ale naw et dla zabawy. 
Jest ona tem potrzebniejszą w górach. Co do 
Tatr a to li, dobra i cały obszar tych gór o­

bejmująca mapa należy jeszcze do niespełnio­
nych życzeń. Najlepiej zaradzą tej potrzebie 
podobno sekeye nowo wychodzącej mapy au- 
stryaeko-węgierskiej monarchii, według naj­
nowszych zdjęć naziomu (term in) przez ma- 
pistów sztabu" generalnego. Atoli nim się te 
pojawią , posługiwać Się trzeba sekeyami spe- 
cyalnej mapy Węgier, wydanej w wojskowym 
zakładzie geograficznym w Wiedniu ; mapą 
prof. Karola K olbenheyera, wydaną 1876 r. 
przez karpackie Towarzystwo w ęgierskie; i 
dwiema mapami z słownictwem węgierskiem, 
wydanemi przez król. drukarnię w Peszcie. 
Mapa K olbenheyera, litografowana u Edw. 
Klimka w Bielsku , zrysowana w rozmiarach 
1:100,000, obejmuje obszar zakreślony linią 
obwodową, idącą od W itowa do Magóry spi­
skiej , a od Hradku do miasteczka Popradu. 
Zatem nie znajduje się na niej największa 
część Podhala nowotarskiego, orawskiego i li­
ptowskiego, całe zachodnie skrzydło Tatr i pół­
nocna część Podhala spiskiego. W edług napisu, 
mapa ta ma być rysowana według orygi­
nalnych zdjęć sztabu generalnego. Kopie fo­
tografowane dawnych zdjęć wojskowych wscho­
dniej części Tatr, które posiada węgierskie 
Towarzystwo karpackie, i które zarząd tego 
Towarzystwa z niepospolitą uprzejmością mnie 
także do studyowauia na dłuższy czas był 
pożyczył, lepiej wykonane sekeye fotografo­
wane dóbr Szaflar i Poronina, będące w ła­
snością p. Adama Uznańskiego, mogły w czę­
ści posłużyć p. Kolbenheyerowi za źródła do 
/rysowania jego mapy. Miał on atoli także u 
siebie fotografowaną kopię mapy Tatr, zryso- 
wanej przez mapistę Aleks. L oschana, a bę­
dącej własnością komissyi fizyograficznej w 
krakowskiej Akademii umiejętności, dotąd nie- 
wydanej, przewyższającej dokładnością rysun­
ku o wiele mapę Kolbenheyera, obejmującej 
takie daleko większy obszar. Porównując z sobą 
obie te mapy. mapa K olbenheyerana pierwszy 
rzut oka wydaje się być tylko kopią mapy Lo- 
schanowej. Przytem  na mapie Kolbenheyera na­
zwy czysto słowiańskich osad na Spiżu, szczy­

tów i stawów w wschodniej części Tatr, podane j 
są w tłumaczeniu węgierskiem, w nawiasie tu 
i ówdzie dodana je s f  nazwa po niemiecku lub 
objaśnienie niemieckie na brzegu mapy. W spo­
mnieć jeszcze należy, że wiele pomiarów na 
Podhalu nowotarskicm wpisanych na mapie 
Kolbenheyera, z nikąd inąd nie może pocho­
dzić , jak  z mapy Loschana. Mimo to, mapa 
ta jest dotąd jedną z najlepszych. Cena bar­
dzo m ie rn a , bo nienaklejona kosztuje tylko 
60 ct. Polecamy ją  wszystkim zwiedzającym 
Tatry.

Roku zeszłego wydał prof. Kolbenheyer 
także rodzaj przewodnika do Tatr (Die hohe 
Tatra). Książeczka ta jest obok książki Fuchsa, 
najlepszą z dotąd napisanych w języku nie­
mieckim o Tatrach.

A teraz jeszcze słówko o naszem Pod­
halu. Już przed ośmnastu laty mówiono na 
Podhalu o potrzebie założenia .jakiejś szkoły 
średniej w Nowymtargu. Byli też ludzie do­
brej w oli, którzy sami chętnie chcieli przy­
łożyć ręce do tak pożądanego i pożytecznego 
dzieła. Atoli sprawa ta dostała się na nie­
szczęście w ręce nie bardzo pilne i gorli­
we. Sprawa ugrzęzła niewiadomo gdzie i jak, 
i poszła prawie w zapomnienie. Atoli chęć 
do nauki u górali w ogóle, znaczna odległość 
Krakowa i Sącza od Nowegotargu, a co wię­
ksza , trudność utrzym ania się biednego gó­
ralczyka w obu tych m iastach , coraz więcej 
dająca się czuć potrzeba nauki obszerniejszej 
od t e j , którą się obecnie wynosi ze szkół lu­
dowych, i uiejeden inny jeszcze powód każą 
tylko ubolewać nad tem , że myśl założenia 
w Nowymtargu szkoły średniej nie przyszła 
do skutku. Sam dekanat nowotarski liczy 
przeszło 51 .000; a nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że także przytykające części de­
kanatów makowskiego, tymbarskiego i" łąckie­
go, dostarczyłyby tej szkole niemałej liczby 
uczniów i chętnieby korzystały z tego dobro­
dziejstwa. Łatwość widywania się rodziców 
z dziećm i, gdyby je  zamiast w Krakowie lub 
w Sączu, w Nowymtargu w szkole mieć mogli,

łatwość dostarczania im żywności i innych 
potrzeb, bez znacznego zmieniania sposobu 
ży c ia , łatwość przybywania dzieci na święta 
do d o m u , są to niezawodnie okoliczności, 
przemawiające mocno za potrzebą założenia 
średniej szkoły w Nowymtargu. Słychać, że 
tę sprawę znowu poruszono i żc w lepszych 
niż dawniej znajduje się rękach. Należy się 
spodziewać, że również samo miasto Nowy- 
targ  , jak cała okolica, dla której szkoła ta  
byłaby niomałem dobrodziejstw em , zrozumie 
własny interes i chętnie przyczyni się do u- 
skutecznienia tego dzieła. Są wszakże ludzie, 
którzy nie znając toku takich spraw, chcieli­
by mieć pierwej zapewnienie od rządu, co do 
bytu szkoły, nim  sami przyczynią się do jej 
powstania. Tak mówić i działać, znaczy po­
wstanie szkoły z góry uczynić nicmożliwem. 
Niechaj tym będzie wiadomo, że od nich 
pierwsze musi wyjść oświadczenie, że oni a 
nie rząd , pierwszy uczynić muszą k ro k , a 
ten ze względu na słusznie spodziewany współ­
udział całego Podhala nie byłby zupełnie u- 
ciążliwy, właśnie na Podhalu. Bo o cóż cho­
dzi ? Otóż o wzniesienie gm achu szkolnego, 
odpowiadającego dzisiejszym potrzebom nau­
ki i o wewnętrzne jego urządzenie. To jest 
krok pierwszy i konieczny. W N owym targu 
wzniesienie gm achu szkolnego, jak najlepiej 
urządzonego, nie będzie kosztowało tyle, co 
w większem mieście, a przy spodziewanym 
współudziale całej okolicy ciężar ton nie spa­
dnie na sam N ow ytarg ; rozdzielony nie bę­
dzie dla nikogo uciążliwym. Zresztą i tam  
znajdą się miłośnicy oświaty ludowej," którzy 
w esprą tak pożyteczne dzieło. Jeżeli jednak 
rna  ̂się coś stać, to wziąć się gorąco do dzie­
ła  i nie odkładać sprawy z miesiąca na m ie­
siąc, z roku na r o k , nie zwalać jej z jedne­
go na drugiego. I  tak już szkoda, że odkąd 
sprawę tę na nowo poruszono, upłynęło bez­
owocnie pół roku. Życzymy, aby te uwagi i 
nie były głosem wołającego na puszczy.
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polityczna, jestto już złośliwość nie 
licząca się z patryotyzmem. W chwili 
tak poważnej jak obecna, Gfambecie, 
który niegdyś z pod ziemi wydobywał 
armie przeciw Niemcom, który nad 
Loirą sam wiódł armię do walki, nie 
przystoi nawet w roznamiętnieniu wtó­
rować głosom Norcl. Attg. Ztg. i Na­
tional Zeitung. A przecież to, co Gam- 
betta mówił w sobotę z trybuny par­
lamentarnej, można było równocześnie 
czytać w obu wymienionych dzienni­
kach berlińskich. Jak wdzięczne będą 
te dzienniki Gamb ecie za insynuacyę 
zrobioną obecnemu rządowi, a uspra­
wiedliwiającą groźbę, że Niemcy po­
winny das Pulver trocken halten, ażeby 
jeszcze raz stanąć u bram Paryża. 
Trzeba być do najwyższego stopnia 
zaślepionym nieomylnością polityczną 
Gambetty, ażeby nieuznawać niestoso- 
sowności tej insynuacyi. Jeżeli skoń­
czy się to na samej insynuacyi z try ­
buny parlamentarnej, to jeszcze błąd 
Gambetty pójdzie w zapomnienie. Ale 
kto zaręczy, że słowa wypowiedziane 
w Izbie przez eksdyktatora, nie zostaną 
pochwycone przez agitatorów repu 
blikańskich i nie staną się hasłem 
bliskiej agitacyi wyborczej? Wybór 
konserwatystów, to wojna z Włochami 
i Niemcami! — będą wołać agitatoro­
wie po wsiach i miasteczkach, a lud 
francuski tak przystępny na wszelkie 
podstępy i niezmiernie drażliwy w 
kwestyi pokoju, słuchałby takiej groźby 
niezawodnie z wielką uwagą. Swoboda 
agitacyj wyborczych, najliberalniej poj­
mowana i najdalej posunięta, nie może 
sięgać tak daleko, ażeby ks. Broglie 
mógł zezwalać na agitacyę w tym 
duehu prowadzoną. Żaden rząd w 
świecie nie może zezwolić na to, aże­
by agitatorowie w chwili rozstrzyga­
jącej obałamucali lud kłamliwemi twier­
dzeniami i do tego w sposób na pra­
wdę niebezpieczny dla pokoju zewnę­
trznego.

We Wł os z e c h  największą spra­
wi sensacyę ta insynuacya Gambetty, 
bo Włosi lubią od czasu do czasu 
uroić sobie, nawet bez żadnego po­
wodu, że całości ich grozi jakieś nie­
bezpieczeństwo. Skoro do takiego uro­
jenia nastręcza się dziś tak wyborna 
sposobność, to można wkrótce oczeki­
wać w całej prasie włoskiej alarmu­
jących artykułów. Włosi żałowali za 
Simonem szczerze, bo na samym schył­
ku jego rządów, nastąpiło rzeczywiście 
znaczne wzmocnienie węzłów zaufania 
i życzliwości pomiędzy królestwem wło­
skiem a republiką francuską. Ależ 
obecny gabinet nie uczynił dotąd nic 
takiego, coby napowrót zwolnić mogło 
te węzły; nie tylko nie uczynił nic 
takiego, lecz nawet przez usta kolegi 
Simona, księcia Decazes, oświadcza 
nieustannie, ^że zagraniczna polityka 
Francyi ani na krok nic zboczy od 
dotychczasowego kierunku. Może je­
dnak przezorność polityczna każe wcze­
śnie przygotować się na to, że ks. 
Broglie nie będzie mógł wkrótce do­
trzymać tego, co dziś ks. Decazes 
przyrzeka? Przezorność polityczna nie 
polega bynajmniej na stwarzaniu stra­
chów malowanych, lub na wmawianie 
nieprzyjaznych zamiarów u sąsiada, 
który zastrzega się przeciw takim in- 
synuacyom. Jeżeliby nawet rzeczywi­
ście powstać miała monarchia we 
I  rancyi i jeżeliby przyszły monarcha
na prawdę szukał w szczęśliwej woj­
nie podpory dla tronu, to i w takim 
razie Włosi nie mogliby się uważać 
za głównie zagrożonych. W Niemczech, 
a nie we Włoszech szukałby przyszły 
móńarcha francuski laurów wojsko­
wych i podpory dla tronu, a dopiero 
po pokonaniu Niemiec mógłby pomy- 
ślió o nieprzyjaźnem wystąpieniu prze­
ciw Włochom. Włochów zasłaniają 
zatem Niemcy, a kto ma tak potężną 
osłonę powinien być mniej drażliwym 
na pierwszy lepszy alarm obliczony na 
agitacyę wyborczą.

SPRAWY ZAGRAIICZSE
(Z fra n c u sk ie j Iz b y  d epu tow an ych .)

W sprawozdaniu z posiedzenia francu­
skiej Izby deputowanych z dnia 16 b. m. 
podaliśmy mowę Gambetty tylko w bardzo 
krótkiem streszczeniu, dla tego wracamy dziś 
do niej. Gambetta jak wiadomo, zabrał głos 
po ministrze F ourtou , którego mowa znana 
już czytelnikowi. Gambetta zaczął od ironi­
cznej uwagi, że m inister wbrew swemu przy­
rzeczeniu mówił d ługo, on (Gambetta) chce 
tylko odpowiedzieć na s ło w a . które się od­
nosiły do jego osoby. „Przyjęty przezemnie 
w roku 1869 program był podług m inistra 
jedną z przyczyn, które wywołały akt z 16 
maja. Szanowną osobę marszałka chcą prze­
ciwstawić m nie, prostemu obywatelowi, jest 
to brak uszanowania. Ale w zastawioną łap­
kę nie dał się nikt złowić a kraj wie, że sko­
ro wybije godzina, w której prezydentowi 
republiki trzeba będzie dać następcę, następ­
cą tym będzie ów sławny starzec, który wy­
świadczył krajowi tak wielkie usługi. (Przer­
wa na prawicy.)

P r e z y d e n t  G r  e v y : Nie mogę na 
to pozwolić, aby odzywano się do mówcy w 
obrażający sposób.

P a w e ł  d e  O a s s a g n a c :  Mówca 
zwrócił się z obrażająceini słowami do mniej­
szości a prezydent okazał się współwinnym. 
(Hałas na lewicy.)

P r e z y d e n t  odpowiada, że słowa te 
może tylko wzgardą ukarać.

P a w e ł  d e  O a s s a g n a c :  Zwracam 
panu prezydentowi tę wzgardę.

P r e z y d e n t  oświadcza, że się jeszcze 
nigdy nie zdarzyło, aby sam prezydent był 
przedmiotem obrazy i proponuje, aby Cassa- 
gnacowi wyrażono naganę. Izba zgadza się 
na to.

Gambetta mówi dalej, że jeżeli trzeba bę­
dzie postawić kandydata do prezydentury, bę­
dzie nim ów maż , który na d. 26 maja zo­
stał strącony. (Żywe oklaski na lewicy i w le­
wem centrum .) M inister sam poruszył kwe- 
styę ustąpienia prezydenta republiki a kraj 
przyjął dymissyę Mac Mahona! (Głośne okla­
ski Da lewicy.) Cóż zrobiło m inisteryum ? 
Pierwszym jego czynem było odroczenie Izb 
na jeden miesiąc, aby zyskać na czasie, za­
prowadzić zmiany w administracyi i przy­
gotować kandydatury officyalne. M inister 
spraw wewnętrznych występuje jako „zbaw­
ca konstytueyi! Przypuściwszy, że przyjął 
władzę aby rozwiązać te zadanie i że szcze­
rze wmawia w siebie, iż w tym kierunku 
p racu je . czyż można to samo powiedzieć o 
jego kolegach? Któż pozwoli wmówić w sie­
bie, że książę Proglie rozkochał się naraz w 
instytucvach republikańskich? Któż uwierzy, 
że pan Rrunet, który jest znany jako bona- 
partysta. zasiadł w gabinecie, aby ocalić re­
publikę? Wszyscy ministrowie z 16 maja są 
mniej lub więcej nieprzyjaciółmi republiki. 
(Oklaski na prawicy.) Większość Izby depu­
towanych nie myśli zgoła o podburzaniu 
kraju, przeciwnie usiłuje uśmierzyć panujące 
oburzenie. (Hałas na prawicy.) Jeśli rozwią­
zanie zostanie uchwalonein, co jeszcze nie 
jest pewriem, to rząd powinien się mieć na 
baczności a ministeryum nie powinno się 
narażać na zaizu t, że zamyśla skasować po­
wszechne prawo wyborcze. (Nowy hałas na 
prawicy.) izbę tę spotyka zarzu t, że nic nie 
zrobiła i nie przeprowadziła żadnych reform, 
ale zapomniano o tern, że sonat przeszkadzał 
najmniejszej reform ie; gdyby Izba miała do 
czynienia z gabinetem . któryby był złożony 
z republikanów, możnaby z nim się układać. 
Zarzucano Tzbic. że tak wiele wyborów uzna­
ła za n iew ażne. ale zapomniano o tern. że 
otrzymała od kraju zlecenie, aby przywróciła 
szczerość powszechnego prawa wyborczego 
(oklaski na lewicy) i że kraj tak dobitnie 
objawił swe zapatrywanie, iż mniejszość 
schowawszy się za szpadę marszałka, chwy­
ciła się pozoru kouiecznej obrony pokoju i
społeczeństwa. Jak sprzymierzeni w ukryciu 
sami z siebie śmiać się muszą! Co do celów 
swych nie są oni bynajmniej z. sobą zgodni. 
Jedni chcą dożywotniej prezydentury m ar­
szałka Mae M ahona ; inni uważają marszałka 
za drugiego M ońka, inni znowu mają na­
dzieję mianowania Księcia Aumale nam iestni­
kiem. Aby cel ten osiągnąć, trzebaby mieć 
za sobą powszechne prawo wyborcze, ale tak 
nie jest! Jest jeszcze inna party a, bonapnr- 
ty ś c i, którzy by chcieli uratować społeczeń­
stwo za pomocą batalionu strzelców!

P a w e ł  d e  O a s s a g n a c :  Dwóch
żandarmów' wystarczy na pana.

P r e z y d e n t :  Przeciw' panu Oassa- 
gnacowi wyczerpałem wszystkie środki i od­
daję go dla tego na wzgardę publiczną.

G a m b e t t a :  W partyi bonaparty- 
stowskiej są ludzie, którzy chcą posunąć się 
do ostateczności. W zuchwały sposób wzy­
wają do naruszania ustaw, gabinet cierpi po­
lemikę o 2 grudnia i wpada w podejrzenie, 
iż się da użyć za narzędzie nowego zama­
chu stanu. Ale gabinet wie, jak takie wie­
ści zaszkodzić mogą militarnej wielkości kra­
ju a wobec powszechnego prawa poborcze-

| go, które całą młodzież pociąga do armii, 
byłoby po armii i Francyi, gdyby się gabi­
net dał użyć za narzędzie do zamachu sta­
nu. Takiego skandalu nie możua dłużej cier­
pieć. Położywszy przycisk na zachcianki bo- 
nnpartystów , zmierzające do zamachu stanu, 
obwinia Gambetta rząd z 16 maja o klery­
kalizm.

D e c a z e s  oświadcza, że stosunki F ran ­
cyi za granicą są. jak przedtem, przyjaciel­
skie. Izba odroczyła dalsze rozprawry do po­
niedziałku.

(W  o b o zie  tu re ck im ).
Korespondent Fremdcnbluttu  tak opisuje 

swój pobyt w obozie tureckim, pod Szumią.
„Widok pod Szumią jest bardzo cie­

kawy. Niezliczone białe kształtne namioty, 
pomiędzy któremi tu i owdzie wznoszą się 
zielone, należące do wyższych oficerów, roz­
łożone są grupami na szerokiej dolinie, w am ­
fiteatrze gór utworzonym przez naturę. Od­
głos trąby rozlegający się na wszystkie strony, 
przerywa spokój pięknego wieczora letniego, 
a z wszystkich stron przyspieszonym krokiem 
nadbiegają ludzie, aby z namiotów kuchen­
nych, położonych po lewej stronie drogi, ode­
brać swe racye. Ponieważ to właśnie piątek, 
więc każdy dostaje jeszcze t. z. pilaw , strawę 
z gotowanego ryżu z odrobiną siekanego mięsa 
baraniego. W zwykłym dniu dostaje żołnierz 
tylko „chab(V‘ to jest ryż, wodę i tłuszcz, na 
śniadanie i obiad. Do tego dają bochenek 
chleba ważący pół oki, na każdego żołnierza 
dziennie. Szumią nie tylko przez naturę ale 
i przez ręce ludzkie jest dobrze ufortyfikowaną, 
a podług zdania wielu, jest wprost do niezdo- 
bycia. Tak się przynajmniej zdaje na pierwszy 
rzut uka. Podług mego zdania, może ona po­
mieścić, wygodnie wielką armię. Nie chcę 
mówić o liczbie żołnierzy, o stanowisku dział 
i w ogóle o stanowiskach armii, gdyż to jest 
rzeczą szpiega, za to pozwolę sobie powiedzieć 
kilka słów charakteryzujących ogólną posta­
wę tej armii. Żołnierze wszędzie mi się bar­
dzo podobali. Mogę to powiedzieć o wszyst­
kich, o Egipcyauaeh w Warnie. Arabach w 
Ruszczuku. o mieszanych rasach w Szurali,
0 kawaleryi, piechocie- i artyleryi. Wszędzie 
widziałem krępych, barczystych, cierpliwych
1 posłusznych żołnierzy. Mają i oni swe wady, 
ale ich największa zaleta polega na nadzwy­
czajnej trzeźwości. W wielkim obozie, który 
nie wiem ile obejmuje ludzi, przekupnie wódki 
po prostu się zrujnowali, gdyż nic nie mogli 
sprzedać. Widziałem różne armie, ale nie 
w idz ia łem  w ojska k tó reb y  posiadało  tak ą  cno tę .
Pod tym względem ustępuję im bardzo nasi 
przyjaciele za Dunajem. Widziałem niedawno 
na koleji w drodze do Bukaresztu, siedmiu 
pijanych żołnierzy rossyjskich a oficerowie 
nie zwracali na to wcale uwagi. Tyle o pro­
stym żołnierzu tureckim, który jest dla ar­
mii wybornym materyałem surowym. Ale 
prości żołnierze nie stanowią jeszcze armii. 
Oficerowie nie robią dobrego wrażenia, w 
części dla lego, że od niedawna znajdują się 
na swych stanowiskach, (na trzech jest zwy­
kle dwóch wziętych z pomiędzy prostych), 
w części zaś dla tego, że nie mają w  sobie 
nic „geutlemańskiogo,“ co u oficerów euro­
pejskich jest właściwą cechą. Wielu z ofice­
rów sułtańskich, zdaje się być prostakami, 
których zepsuto. Używają oni bardzo dużo 
m asticzu  i piją niezliczoną liczbę czarek czar­
nej kawy. Mast.iez jest to naśladowanie ab­
syntu i jeszcze bardziej zabójczy w skutkach, 
muszę jednak przyznać, że nie widziałem ani 
jednego oficera w pijanym stanie. Środki sa­
nitarne zarządzone w obozie są dobre, a pu­
bliczna przyzwoitość żołnierzy mogłaby dla 
innych armij służyć za przykład. Naczelna 
komenda stara się o to, aby w obozie utrzy­
mać czyste powietrze. Zato o szpitalach nie 
mogę, togo powiedzieć. O lekarzach w wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu nie może być 
mowy, w narodzie wierzącym w fatalizm. 
Dwóch lekarzy angielskich chciało zaprowa- 
dzię pewne ulepszenia w szpitalach, których 
stan jest nad wyraz okropny, ale napotkali 
na nieprzezwyciężone przeszkody, miano­
wicie z strony lekarzy tureckich. W obozie 
grasuje strasznie skorbut, mimo że władze, 
naturalnie nie bez przyczyny, zaprzeczają te­
mu, mogę jednak z przyjemnością donieść, 
że od czasu, gdy przedstawienia doktora 
Roy'a, co do potrzeby roślinnych potraw dla 
żołnierzy, odniosły u 8avfet.a haszy pożądany 
skutek, choroba ta znacznie się zmniejszyła. 
Dziś byłem w prywatnym namiocie doktora, 
gdy przyjmował swych pacyoutów. Urzytem 
byłem świadkiem szczególniejszego expory- 
menin. Dwóch podoficerów stało u wchodu 
i wpuszczało przez dwie, godziny jednego 
człowieka po drugim. Doktor siedział na pu­
dle inedycznom, macał puls i zapisywał le­
karstwa. Dwóch krajowych asystentów lekar­
skich, stojących za nim, podawało pigułki lub 
p łyn stosownie do tego, co doktor zapisał. 
Od czasu do czasu, gdy się okazały oczywi­
ste symptomy febry, posyłano chorych do 
szpitala, ale większą część załatwiano na 
miejscu. Pewien żołnierz przyszedł z bólem 
zębów. Na dany znak przyskoczył jeden z 
lekarzy tureckich, chwycił za obcęgi kowal­
skie, stanął za swym żołnierzem) objął go

lewą ręką, jak gdyby go chciał udusić. W 
jednej clfwili, leżał na ziemi w przeciwnym 
kącie namiotu głów ny ząb trzonowy, tak 
zdrowy jak kieł młodego słonia. Pacjen t, który 
przy operacji nawet nie drgnął, zrobił po­
kornie uwagę, że to pewnie nie ten ząb. 
gdyż chory ząb ciągle go jeszcze boli. „Haide, 
haide (precz, precz) zakrzyknął operator, wy­
pychając go z namiotu. Następnie usiadł spo­
kojnie na swem miejscu , zapalił świeży pa­
pierosa i grzecznie podał mi obcęgami, żarzący 
się jeszcze węgiel. “

(Spraw a unitów  w p a r la m e n c ie  
a n g ie lsk im .)

Łatwo było można przewidzieć, że ogło­
szone niedawno sprawozdania konsulów an­
gielskich o prześladowaniu unitów w Chełm- 
skiem staną się przedmiotem rozpraw par­
lam entarnych. W głów nych zarysach jest ta 
sprawa już od dawna, znaną z sprawozdań 
dziennikarskich, ale rozprawy parlam entarne 
wykryły bardzo wiele szczegółów nieznanych. 
Gdy ogłoszono zbiór depesz telegraficznych, 
uderzył zaraz brak rządowych odpowiedzi 
urzędu spraw zagranicznych.

Lord S t a n l e y  of  A l d e r l e y  skorzy­
stał z tej okoliczności, i na posiedzeniu Izby 
lordów 15 b. m. w ytknął ten brak, zarzuca­
jąc rządowi G ladstona, że zachowywał w 
sprawie tak ważnej zupełne milczenie. Lord 
Stanley nadm ienił przy tem, że p. Gladstone 
ówczesny szef gabinetu, niechętnie przyjmo­
wał raporty o cierpieniach katolików w Pol­
sce, albowiem uależą oni do kościoła zniena­
widzonego przez lorda. Jest to zanadto ana- 
chronistyezne przedstawienie stanu rzeczy 
ze strony lorda Stanleya. Nienawiść Gladsto­
na ku kościołowi rzymskiemu datuje się bo­
wiem z daleko późniejszych czasów. W ażniej­
szym jest ten ustęp mowy lorda Stauleya, 
w którym mówca nadm ienił, że pokojowo 
usposobiony Granville nie uważał za stoso­
wne wystąpić surowo przeciw prześladowaniu 
unitów. W ciągu dalszej debaty przypomniał 
lord R i p o n ,  że najważniejsze wypadki w 
Polsce odegrały się właśnie w czasie, w któ­
rym  dokonała się zmiana gabinetu angielskie­
go i że Gramfille nie chciał po prostu obar­
czać się zanadto pracą, a z drugiej strony 
nie chciał uprzedzać w akeyi swego następcy. 
Lord Stanley zebrał wszystkie zajścia w Pol­
sce w jasnem i treściwem expose. S tarał się 
głównie o to, aby same fukta świadczyły 0 
sobie. Z uwagi na wątpliwości podniesione 
przez księcia cl’ Argyll co do a u t e n t y c z n o ś c i  
sp raw o zd ań  konsu ló w  a n g ie lsk ic h  w T urcji,
tudzież co do zarzutu tego księcia, że konsu- 
lowie angielscy w T urcji nie wydają sądu 
objektywnego, oświadcza Stanley, że pomija 
najzupełniej wszystkie sprawozdania konsulów 
angielskich a opierać się będzie w dalszem 
swem przemówieniu na rossyjskich sprawo­
zdaniach urzędowych tudzież na s p r a w o ­
z d a n i a c h  a m b a s a d o r a  a m e r y k a ń s k i e ­
go. Sami Rossyanie przyznają, że nawracali 
mieczem i ogniem a ambasador amerykański 
Jewell konstatuje z konsulami angielskimi, 
że Rossyanie pastwili się nad niewiastami i 
dziećmi, że wyliczali kobietom po sto knutów. 
Rossyjski Groniec Urzędowy przyznaje, że 
unici zachowywali od wieków własny obrzą­
dek, że nie chcieli w sposób dobrowolny 
przejść na łono kościoła wschodniego, że bro­
nili się przeciw przymusowi, że na wojska, 
które zostały wysłane w celu nawrócenia, 
rzucali kamieniami i że wystąpili z kija­
mi przeciw wojskom uzbrojonym w broń pal­
ną i sieczną. Ten sam dziennik urzędowy 
przyznaje, że władze rossyjskie musiały użyć 
siły zbro jnej, która znowu musiała użyć 
broni palnej, co pociągnęło za sobą oczywi­
ście przelew krwi. W obec takiego postępo­
wania —  powiada dalej Stanley —  nie nale­
ży dziwić się, że już w styczniu 1875, mógł 
donieść Goniec Urzędowy, że 45 gm in liczą­
cych 50.000 dusz, przeszło na łono kościoła 
wschodniego. W ostatnich latach podnoszą 
ciągle rossyjskie sprawozdania urzędowe, że 
unici są Rossyanami, że należą do szczepu 
rossyjskiego, że są krwią i wiarą spokrewnie­
ni z Rossyanami i zapewniają ustawicznie, 
że nawrócenie tych Unitów na łono kościoła 
wschodniego, miało czysto kościelne znacze­
nie, nigdy zaś nie miało znaczenia polityczne­
go lub narodowego. Pierwszemu twierdzeniu 
zadaje kłam tenor adresu. W  tym adresie u- 
żywany bywa z predylokcyą wyraz „biały 
car“, wyraz, którego nie używają Rossyanie. (?) 
Lord Stanley domyśla się, że ten adres zo­
stał ułożony przez rossyjskich urzędników 
pochodzenia tatarskiego lub ezerkieskiego,
pomiędzy którymi nazwa „biały ear“ j est 
bardzo rozpowszechnioną. Zapewnienia, że w 
nawracaniu unitów nie odgrywały żadnej ro­
li cele i względy narodowe, sprzeciwiają SIN 
dawniejszym zapewnieniom dzienników rossjT 
skich. Dawniej zapewniały te dziennik', ę® 
polouizru da się najskuteczniej w y k o r z e n ić
gnębieniem i prześladow aniem  kościo ła  rzyin-
skiego. Ustanowiony w r. 1872 wydział 0 
ochrony i czuwania nad kościołem g r®c 
unickim, w ydzia ł, któremu przewodniczy^ 
ówczesny generał-gubernator hr. Berg, w 3 
rzekł wyraźnie, „że naleciałości łacińskie , 

i obrządku greckim nie dadzą się pogodzi'
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z interesami państwa". Mówca porównuje 
gwałtowne nawracanie unitów z naw raca­
niem praktykowauem przez króla Nabuelio- 
donozora, który ponieważ był także „carem" 
a którego nazwisko, według etymologii sła- 
Wianskiej powinno właściwie opiewać: „ne Dog 
nada Gar (sicV) (nie ma Boga prócz Oara).

Lordowie H o u g h t o n .  K ip o n , W a -  
v e n e y  i F o r t e s c u e ,  wyrazili przy tej spo­
sobności w stręt do rossyjskiego sposobu na­
wracania. Fortescue założył nadto protest 
przeciw zniesieniu Królestwa polskiego i prze­
ciw wcieleniu go do państwa rossyjskiego, 
jako aktom sprzeciwiającym się^ międzynaro­
dowym traktatom . Polacy są dziś Kossyanami 
tylko dc facto ale nie de jurę.

Lord H o u g h t o n  wyraził zadowolenie 
z powodu ogłoszenia dokumentów i oświad­
czył, że rew elacje w nich zawarto przypo- 

i czasy Filipa II. Jeżeli Eossya utrzy­
muje "że walczy przeciw T urcji w interesie
ludzk ‘ ' 1?-------  —
prawo z;

minają czasy F ilipa II. Jeżeli Eossya utrzy­
m u je /ż e  walczy przeciw T urcji w interesie 
ludzkości i w obronie religii, to Europa ma 

zapytać, jak też wykonuje Eossya w 
własnym kraju hum anitarność i w jaki sp0- 
só ' ’’ ~  ’ '

I I I  -la* M-J— —

b szanuje religię. Gdyby Eossyi udało się 
istotnie stłum ić w Turcyi mahometanizm, 
byłoby to najgroźniejszem niebezpieczeństwem 
dla Europy. Turecka tolerancja musiałaby 
zrobić miejsce rossyjskiej nietolerancji.

Lord K ip  o n  zapytał lorda Herby’ego, 
czy z powodu prześladowań unitów w Kon- 
gresówcp wystosował podobną notę. do lorda 
A. Loftusa." jaką wystosował do sir H. 
E llio ta , z powodu znanych wypadków buł­
garskich ?

1Sia to zapytanie oświadczył earl D er- 
by , że musi ograniczyć się na odpowiedzi 
ogólnej, albowiem wdawanie się w szczegóły 
i krytyka postępowania Eossyi byłaby nie na 
czasie. Kto jednak odczyta mowę Herby’ego, 
nie może być w błędzie co do jego zapatry­
wań. Milczenie jest czasem wymowniejszem 
od najnamiętniejszej mowy. „Już raz —  po­
wiedział lord Derby —  byłem pytany o po­
wody ogłoszenia depesz konsularnych, i wów­
czas przytoczyłem wszystkie te powody, któ­
re wpłynęły na ogłoszenie tych depesz. Dzi­
siaj mogę powtórzyć tylko to, co już dawniej 
powiedziałem. Z własnego popędu nie przed­
łożyłem tych dokumentów, bo byłoby to nie- 
stosow nem ; ale niestosownein byłoby także 
nieprzedłożenie tych dokumentów, zwłaszcza 
gdy przedłożenia domagał się pewien czło­
nek parlamentu." Pan Herby jest zdania, że 
rozbiór kwestyi, w jakim celu Eossya prowa­
dzi wojnę przeciw Turcyi, jest bardzo stoso­
wny i na miejscu. Podczas gdy jedno stronni­
ctwo mniema, że Eossya jest ożywioną naj- 
lepszemi chęciami w obec religii i ludzkości, 
powątpiewa o tem drugie stronnictwo i za­
p y tu je , jak też to p ań stw o  w obrębio wła­
snych granie pielęgnuje humanitaryzm i re­
ligię? Owóż to było pobudką do przedłoże­
nia depesz konsularnych. Dalej oświadcza 
Derby, że zapytywano go, czy rząd angielski 
odpowiedział na te depesze, a jeżeli nie od­
powiedział, to dla czego? Na to zapytanie 
łatwo odpowiedzieć. Na te depesze odpowie­
dziano według zwyczaju prostem skonstato­
waniem, że depesze doszły do rąk właści­
wych.

W  dalszej swej mowie nadm ienił H er­
by, że ma on własne poglądy na znane zaj­
ścia w Polsce i gdy tylko nadarzy się spo­
sobność wypowie głośno swe zapatrywania. 
Ale dzisiaj nie ośmieliłby się robić przedsta­
wień rządowi rossyjskiemu z powodu tych 
zajść. W takich sprawach nie należy zapo­
m nieć  o dwóch praktycznych rzeczach, a 
mianowicie: na jakiej podstawie prawnej ma 
być zrobionem przedstawienie i jakie będa 
skutki tego przedstawienia? Na razie nie mo­
gę dopatrzeć się prawnej podstawy do zro­
bienia Eossyi przedstawień. Zajścia, o któ­
rych mowa, były sprawą czysto wewnętrznej 
natury, były one nieporozumieniem między 
rządem rossyjskim a własnymi poddanymi 
Podczas wojny polskiej był międzynarodowy 
powod do przedstawień, albowiem w mvśl mie- 
dzynarodowej ugody na kongresie wiedeńskim 
przy znano Polsce osobną konsty tucję; rzad 
rossyjski jest więc w obec mocarstw*^ ’ repre­
zentowanych na kongresie odpowiedzialnym 
do pewnego stopnia. W  obecnym wypadku 
ina się rzecz inaczej. Jeżeli odwołamy sien a  
prześladowania bułgarskie, to i tam przed­
stawi się rzecz w odmiennem świetle. Były 
to również zatargi wewnętrznej cechy, ale 
odegrały się w chwili, w której wezwano Anglię 
do pośrednictwa. Otóż urząd pośrednika nadawał 
Anglii prawo do czynienia przedstawień. 
Z r e s z t ą  z a g w a r a n t o w a ł a  A n g l i a  
n i e z a w i s ł o ś ć  T u r c y i ,  E o s s y i  z a ś  

g w a r a n t o w a ł a  n i e z a w i s ł o -  
łybv Je;,'eli ^ ' t a m y ,  JaLie skutki pociągnę- 
Rtosunkóvbą Przedstawienia wśród obecnych 
że takie r . Ł°i przy-idziemv do przekonania, 
daleko gorsie •P"ci^ -n?ł0by .1za/ ° b?>
uie. Ścisłe c z u w a ć ’ Samo Przeslaclowa-"‘zuwanie nad 
sti acya jGst wprost r ossyjską admini-

« prost m em oiliw enn P rzy p u śćm y , 
że Anglia chciałaby z powodu dostrzeżonych 
gwałtów zrobić energiczne przedstaw ienie; 
wówczas skierowanoby niezawodnie

j stanąć w jej obronie. W  ogóle hołduję zasa- 
1 dzie, że jedno państwo nie powinno mieszać 
! się do spraw wewnętrznych innego państwa. 
| Doprowadziłoby to do repressaliów i zamiast 
I zgody i porządku mielibyśmy wszędzie kłó-
i1 tnie i nieporządek.

Po lordzie Derbym przemówił jeszcze 
raz lord Stanicy i występował przeciw człon­
kom poprzedniego rządu za to, że nie wzięli 
w obronę uciśnionych unitów.

Sprawozdanie powyższe wzięliśmy z 
Koln. Ztg.

 jej uwa­
gę na inny przedm iot a tymczasem prześlą-
dowanoby jeszcze gorzej pierwszą ofiarę za
to, że jakieś obce mocarstwo ośmieliło się
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=  JTE. p a n  N a m ie s tn ik , lir. 
Alfred Potocki, wyjechał wczoraj pociągiem po­
południowym do Łańcuta, z kąd jutro uda 
s io  na kilka dni do Wiednia.

=  J W . p . w ic e p re z y d e n t, 
Oswald B artm ańsk i, pow rócił z urlopu i objął 
dziś urzędowanie.

   i>obra n a u c zk a . Piszą nam z
Skałatu, że w restauracji w Podwołoczyskaeh 
pojawił' się kilka dni temu jakiś Prusak, który 
mieniąc się to kapitanem pruskim, to rossyj­
skim z bezczelnem zuchwalstwem pozwolił so­
bie lżyć stosunki naszego kraju a nawet targnął 
sii' słowami na najdostojniejszą osobę Monar- 
„iA " Jeden z obecnych tam gości, stolarz Ka- 
•ol Żużel, nie mogąc stłumić oburzenia, wymie­
rzył zuchwalcowi potężny policzek, dając tym 
sposobem dorywczą odprawę bezwstydnym wy­
cieczkom przybłędy. Wkrótce też pojawili się 
'andarmi i zabrali pana „kapitana do sądu w 
Nowem siole, gdzie w cieniu aresztu rycerz ten 
znajdzie czas do gruntownych refleksyj nad sto­
sunkami Gialicyi.

  W  n o w y m  g m a ch u  Banku
kredytowego na ulicy Jagiellońskiej wynajęty 
został lokal parterowy przez rozgłośną firmę 
wiedeńską Filipa Haasa i synów, która w je­
sieni urządza we Lwowie filię handlu mebli, 
kobierców i gobelinów.

* Z g u b io n o  p u la res  z szarej skóry 
we środku czerwonym atłasem wykładany, dnia 
|g  |). u .  w drodze z kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ku Bernardynom; w pu­
laresie tym było 27 zł. w. a. Uczciwy znalazca 
raczy go złożyć w c. k. Dyrekcyi policyi, gdzie 
zaraz otrzyma odpowiednie wynagrodzenie.

(G ) Z a p i s k i  d y e c c a s y a l n e .  Ks.
Jan Słoclu, dotychczasowy administrator g. k. 
kapelanii w Ostrowie, objął obowiązki wika­
rego przy g. k. probostwie w Dobrostawach. — 
Ks. Jan Mogilnicki, były zawiadowca g. k. pro­
bostwa w Baberach, przeniósł się jako taki do 
g. k. kapelanii w Sorokach. —  Ks. Bazyli Ja- 
niczyn, dotychczasowy g. k. wikary przy pro­
bostwie w Komarnie, przeznaczony został na 
zawiadowcę g. k. probostwa w Łukawem. —■ 
Ks. Mikołaj Folwarków, były zawiadowca g. k. 
probostwa w Protessach, przeniósł się jako 
taki do Iłowa. —  Ks. Konstanty Czechowicz, 
dotychczasowy administrator g. k. probostwa w 
Dziewięcierzu, otrzymał na dniu 5 maja b. r. 
kanoniczną instytucyę na rzeczone probostwo.—  
Ks. Jan Ilnicki, były administrator g. k. kape­
lanii w Łopuszanee, otrzymał dnia 30 kwietnia 
b. r. kanoniczną instytucyę na g. k. probostwo 
w Załokciu. —  Ks. Teofil Hłuszkiewicz, do­
tychczasowy administrator g. k. probostwa w 
Dydiowie, instytuował się dnia 30 kwietnia 
h- r. na rzeczywistego plebana tegoż benefi- 
cyum. — Ks. Aleksander Zubrzycki, nowowy- 
święcony g. k. kapłan, objął obowiązki wika­
rego przy g. k. probostwie w Sośnicy. —  Ks. 
Julian Wendzylewicz, dotychczasowy zawiadowca 
g- k. probostwa w Kunyłowcach, przeniesiony 
został na wikarego do Krynicy. —  Ks. Antoni 
Wołoszczak, dotychczasowy zawiadowca g, k. 
kapelanii w Jabłonicy, otrzymał dnia 30 kwie­
tnia b. r. kanoniczną instytucyę na toz samo be-
nefieyum.

—  W ie lk a  w ystaw ę a n tro p o ­
lo g iczn ą  zamierzają urządzić w Petersburgu, 
podobno jednak nie wcześniej aż w r. 1880. 
Urządzeniem ma się zająć Towarzystwo miło­
śników przyrody, antropologii i etnografii.

—  T ra b a  p ow ietrzn a  narobiła w 
tych dniach dużo szkody, a jeszcze więcej po­
płochu, w Hamburgu. Na krótko przed burzą 
zerwała się wśród miasta i pierwszym zaraz 
rozpędem obaliła kilka osób na ulicy. Najgorzej 
szalała na rzece, gdzie wiele mniejszych statków 
strzaskała lub uszkodziła. Młody człowiek jakiś 
utonął, wypadłszy z łódki. Zaledwie zjawisko 
to znikło, rozległ się grzmot piorunu, który ugo­
dziwszy w lipę wśród miasta, zabił stojącego 
pod nią człowieka.

—  U p a d ł o ś ć  S t r o u s s b e r g a ,  Sąd 
handlowy moskiewski uznał i ogłosił ostatecznie 
B. H. Stroussberga za dłużnika niewypłacal­
nego, i postanowił oddać go pod straż do wy­
działu dłużników w Moskwie. Ponieważ jednak 
Stroussberg, na mocy decyzyi władzy prokura­
torskiej, pozostaje pod aresztem domowym, przeto 
sąd postanowił ndać się do prokuratora * za­
pytaniem, czy nie istnieją z jego strony prze­
szkody do przesłania Stroussberga do aresztu 
dłużników; jeżeli zaś okażą się przeszkody, po­
stanowiono prosić prokuratora o przedsięwzięcie

czerwca 1877.

b a n W ,  zapobl6.gaW ch możności ukrycia się 
S i l  PrZyS1?Słym P r e t o r e m  dla spraw 
I n S  w T -  mla“ ny Z0SW  kupiec Alsch-
wang W końcu  Wyrok sądu  polecił policyi aby 
niezw łocznie nałoży ła  sekw estr n a  ruehomoścd 
b troussberga,

M ?Iasa!y “ a  d <* sK n b a n la  d ro ­
b n i. O tym nowym wynalazku amerykańskim 
wspominaliśmy juz na,tem  miejscu ogólnikowo. 
Obecnie pisma angielskie, odzywające się o nim 
z wielkiemi pochwałami, podają zarazem bliższy 
jego opis. Maszyna do skubania drobiu z po­
zoru wygląda jak przykryta pudłem maszyna 
do szycia, dużych rozmiarów; mechanizm znaj­
duje się we środku, wprawiany w ruch za po­
mocą pedałów i pasów, zupełnie jak w maszy­
nach do szycia. Najważniejszą częścią składową 
jest koło, mające 30 centym, średnicy. Brzegi 
jego otoczone są palcami, czyli zbieraczami z 
kauczuku, w ten sposób ułożonemi, że prze­
chodząc po nad stołem chwytają i szarpia w 
swym obrocie wszystko cokolwiek tam napoty­
kają, dostawszy się zas pod stół otwierają się 
same, upuszczając trzymane pióra w szufladkę. 
Wtedy ręka automatyczna chwyta rzucone pióra 
i układa je równo w pęki, które znajdują po­
mieszczenie w przeznaczonej na ten cel skrzyni. 
Co do puchu, prąd powietrza zgarnia go w oso­
bny worek na końcu pochyłej deseczki. Sposób 
postępowania także jest bardzo prosty: osoba 
siedząca przed maszyną, wprawia w ruch cały 
mechanizm za pomocą pedałów, następnie kła­
dzie sztukę drobiu na stole, trzymając ją za 
nogi i obraca w rozmaite strony tak," ażeby 
palce kauczukowe równo każdą część ciała osku­
bały. W ten sposób przez godzinę można prze­
szło 60 kurcząt oskubać.

—- K ró lo w a  lcróiem  k u r k o ­
w ym . Przy strzelaniu królewskiem w Kopen­
hadze dnia 15 b. m. strzał, który ostatecznie 
strącił kurka, padł ze sztućca fabrykanta Lu- 
dwigsena, który był umocowany strzelać imie­
niem królowej duńskiej. Tym sposobem godność 
króla kurkowego przyznano królowej, która pia­
stować będzie tę godność przez cały rok.

' Z j a w i s k o  widma słonecznego wi­
dziane było w ostatnich dniach w różnych oko­
licach, a mianowicie dnia 10 b. m. w naszem 
mieście, a dnia 18 b. m. w Wiedniu. O połu­
dniu okolone było słońce wielkim łukiein świe­
tlanym, którego wewnętrzny rąbek wyraźnie się 
odznaczał z powodu czerwonego i żółtego za­
barwienia, Zjawisko' to powstaje w dni letnio, 
kiedy niebo przysłonięte jest lekką powłoką 
mglistą.

— G en era ło w i G ran t, byłemu pre­
zydentowi Unii amerykańskiej, dnia 16 b. m. 
deputaeya Gity londyńskiej w sposób uroczysty 
wręczyła dyplom honorowego obywatelstwa Lon­
dynu. Dyplom wręczony został.generałowi w zło­
tej szkatułce wartości 100 gwineów. Przema­
wiający imieniem deputacyi podkomorzy Gity 
w nader pochlebnych słowach podniósł zasługi 
generała około jego ojczyzny, na co były pre­
zydent północnej Ameryki odpowiedział: „Nie­
zmiernie zdziwiony, zdumiony jestem przyjęciem, 
jakiego doznaję od chwili wylądowania na ziemi 
angielskiej, zwłaszcza zaś w największem mieście 
na ziemi, Londynie. Przyjęcie to zastaje mnie 
zupełnie nieprzygotowanym," dla tego też jest 
. a tem pochlebniejszem. Zdaje mi się
jednak, że zaszczyty, jakie ranie tu spotykają^ 
odnoszą się w równej mierze także do kraju”’

u?mU Służylem w tym duchu, ażeby nietylkó 
z W. Brytanią, ale ze wszystkimi krajami i na­
rodami pozostawał w najżyczliwszych stosun­
kach. Lubo wzrosły w stanie wojskowym, prze­
cie nigdy nie czułem szczególniejszej predylekcyi 
dla wojny, i nigdy też nie dążyłem do niej, 
wyjąwszy, kiedy okazywała się jedynym środ­
kiem do ustalenia pokoju" itd. Na zakończenie 
obchodu odbył się w wielkiej sali giełdy lon­
dyńskiej' obiad, w którym wzięło udział około 
8UU osób obojej płci.

—  O  p ożarze w Amstetten. w gór­
nej Austryi, podają dzienniki wiedeńskie bliższe 
szczegóły. Ze 150 domów, składających to mia­
steczko, około 30 zaledwie, blachą lub dachówka 
krytych,^ ocalało, reszta legła w gruzach. Setki 
mieszkańców utraciły całe mionie. W płomie­
niach odniosła ciężkie uszkodzenie matka bur­
mistrza, staruszka. Ogień, jak się zdaje, powstał
w browarze miejscowym przez nieostrożność __
Według opisu korespondenta Deut. Z tg ., pogo­
rzelisko przedstawiać ma widok istotnie okro­
pny. Domy powypalały się do fundamentów, a 
ściany leżą w gruzach. Zgorzały między innemi: 
ratusz z kasą oszczędności, dom kasy zalicz­
kowej, urząd podatkowy ze wszystkiemi aktami 
dalej urząd ksiąg gruntowych, sąd powiatowy’

osciół z plebanią, szkoła itd. Palące się juz 
księgi kasy oszczędności wyratował"jeden z u- 
rzędników. Ogień wszczął się o godzinie 2 po­
południu i przy silnym wichrze ogarniał naraz 
całe pierzeje domów, a trw ał do godziny 5 rano 
dma następnego, pomimo pomocy 14 strażv 
ogniowych z okolicznych miasteczek i wsi.

j n: ,T  P i « r u w  w czasie okropnej burzy

UT f  Wpi?kny kościót w g l i ­nie Am Berg, pod Grreifenburgiem w Tyrolu i
wznieciwszy pożar, zniszczył go d’o Izczętu '

Z I Z B Y  S Ą D Ó W  E I

(Morderstwo.)
(Dokończenie.)

Na stosowne zapytania przewodniczącego 
podał oskarżony Kowalski, który odznacza" gi» 
bardzo ujmującą powierzchownością, nastę­
pujące wyjaśnienia co do swej osoby: „Na­
zywam sie Jan  Kowalski, urodziłem się w”D u- 
najowie, w powiecie przemyskim, liczę" obecnie 
31 rok życia, jestem wyznania gr. kat., stanu 
wolnego. Do 10 roku życia bawiłem w Duna- 
jowie przy rodzicach Janie i Maryannie, którzy 
byli zarobnikami, do szkół nie chodziłem, mimo 
to umię czytać i pisać. Po 10 roku życia po­
szedłem do  ̂ służby, później zarabiałem jako 
wyrobnik aż do 20 roku życia, w którym zo­
stałem wzięty do wojska a mianowicie do 8 
pułku ułanów. \YT ciągu 6 letniej służby przy 
wojsku dosłużyłem się stopnia kaprala a wy­
stąpiłem z wojska w r. 1873 i zostałem wcie­
lony do rezerwy. Po krótkim pobyde w Duna- 
jowie przybyłem w r. 1876 do Lwowa, gdzie 
bawiłem aż do jesieni i zarabiałem na życie 
starając się ustawicznie o jakąś stałą służbę’ 
niestety bezkutecznie. W maju r. b. powróciłem 
znowu do Lwowa, gdzie ponowiłem moje stara­
nia,^ a gdy nie mogłem osiągnąć celu, poszedłem 
do Stryja. Ale tu nie mogłem znaleśó służby 
postanowiłem więc powrócić do Lwowa i za­
miar ten wykonałem w d. 27 maja r. b. Do­
tychczas nie byłem nigdy karany".

Po uważnem wysłuchaniu aktu oskarżenia, 
który oskarża go o zbrodnię skrytobójczego rozbój­
niczego morderstwa, popełnioną na Herszku Fu- 
chsie, tudzież o zbrodnię usiłowanegorozbójniczego 
morderstwa popełnioną na p. Szudrawym, i na sto­
sowne zapytania przewodniczącego, pp. assoso- 
L-ów, dr. Zborowskiego i dr. Lubińskiego, tu­
dzież sędziego przysięgłego dr. Gryzieckiego, 
wniósł oskarżony z n a j w i ę k s z y m  s poko-  
następującą obronę:

„W sobotę, d. 26 maja r. b. wyszedłem 
ze Stryja w kierunku Lwowa Przenocowałem 
w pewnej karczmie i z rana d. 27 maja pu­
ściłem się w dalszą drogę. Około południa sta­
nąłem w Lipnikach i zaszedłem do lasu. Upa­
dając na siłach z znużenia i z g ło d u , nie 
mając przy sobie ani jednego centa, postanowi­
łem targnąć się na swe życie, ale znużenie i 
głód pokonały mnię, tak, że usnąłem. Około 
godziny 4 przebudziłem się z silnem postano­
wieniem, że zamiast targnąć się na własne ży­
cie, zamorduję i obrabuję pierwszego lepszego 
podróżnego. W tym celu wyrąbałem sobie gru­
by kij grabowy w lesie i stanąłem nad brzegiem 
lasu. Nadjeżdżał właśnie jakiś żyd... Postąpi­
łem kilka kroków naprzód... żyd jechał zwolna... 
gdy mnie mijał, zwróciłem się nagle ku niemu 
i uderzyłem go raz tylko po głowie... Żyd padł 
nieżywy na wóz... konie stanęły... wlazłem na 
wóz i wyjąłem zamordowanemu z kieszeni sa­
kiewkę w której znalazłem 2 zł. 60 ct. Z ta 
zdobyczą udałem się wprost do Lwowa, gdzie 
przybyłem dopiero koło 11 w nocy i noc tę 
przepędziłem w szynku. Nazajutrz dnia 28 maja 
przespałem się w dzień za rogatką żółkiewską 
a wydobywszy z pod pewnego mostu na Żół- 
kiewskiem przechowany tam od dawna pistolet, 
będący moją własnością, nabiłem go i udałem 
się między godziną 7 a 8 wieczorem za rogatkę 
Łyczakowską z postanowieniem, że napadnę 
znowu pierwszego lepszego podróżnego, zastrzelę 
go i obrabuję. Zaczajony w rowie pod lasem 
oczekiwałem sposobnej chwili. Dla tem większej 
pewności wyłamałem sobie w lesie kostur brzo- 
zowy. Czekałem nie długo. Około północy nad­
szedł jakiś p a n ; wylazłem z rowu gdy mnie 
minął, i zbliżywszy się do niego na 6 kroków, 
dałem ognia. Widziałem, jak ten pan „strząsł 
się" i w okamguieniu rzucił się na mnie. Bro­
niłem się kosturem ale widząc, że pan jest 
silniejszy, uciekłem. Nad ranem byłem we 
Lwowie koło rogatki żółkiewskiej, nabiłem pi­
stolet i schowałem się w krzaki, gdzie usnąłem. 
Ze snu przebudził mnie polieyant i odstawił do 
policyi.... “

W książce od nabożeństwa, znalezionej 
przy Kowalskim, na pierwszej czystej kartce 
oddzielającej okładkę od kartki tytułowej, stoją 
wypisane następujące wyrazy: „ Urodzonij roku  
1846, w yznol Ducha roku 1877. J . K .u ęrp’o 
ma znaczyć: Urodzony w r. 1846, wyzionął 
ducha w r. 1877. Jan Kowalski).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Kto to napisał te 
słowa ?

O s k a r ż o n y :  To ja pisałem je siarni- 
kiem w chwili, kiedy przed zamordowaniem 
żyda siedziałem w lesie pod Lipnikami i chcia­
łem sobie odebrać życie.

P i z e  wo d n i c z ą c y : Dla czego zamor­
dowałeś żyda ? wszakże przy dobrej woli i ochocie
do pracy mogłeś jako dobry jeździec znaleźć sto­
sowne utrzymanie ?

i oJodu s k a r z o u y " Namordowałem z rozpaczy

• i, J  r ze wo d n i cz  ą c y : Ależ po tym czynie 
miałeś już pieniądze. Dla czegóż zaraz na drugi 
dzień zasiadłeś w lesie przy drodze między 
Lwowem a Winnikami i chciałeś znów zamor­
dować p. Szudrawego?

O s k a r ż o n y :  Nie wiem, co mi się stało.
Dr. L u b i ń s k i :  Czy żal ci żyda zamor­

dowanego.
O s k a r ż o n y :  Nie.



Dr. L u b i ń s k i .  Wiadomo ci, jaka kara 
czeka cię za tę zbrodnię. Czy żal ci życia 
twego ?

Os k a r ż o n y  (ze łzami w oczach): „Żal mi, 
ale za późno ! “

Na zapytanie dr. G r y z i e c k i e g o  odpo­
wiedział K o w a l s k i ,  że nie chodziło mu ko­
niecznie o zamordowanie Fuchsa; byłby się 
nawet zadowolnił, gdyby uderzenie jego było 
spowodowało tylko chwilową bezwładność umy­
słową napadniętego, bo chodziło mu głównie o 
zrabowanie pierwszego lepszego człowieka, byle 
tylko przyjść w posiadanie kilku centów.

Lekarze sądowi badający stan umysłowy 
oskarżonego, orzekli, iż w chwili popełnienia 
zbrodni nie działał pod wpływem obłędu umy­
słowego.

Przesłuchani świadkowie, głównie zaś p. 
Szudrawy, stwierdzili wszystkie zeznania Kowal­
skiego odnoszące się do napadu nocnego na 
drodze między Lwowem a Winnikami.

Werdykt i wyrok skazujący Kowalskiego 
na śmierć, podaliśmy wczoraj.

&0SP0DARSTW01 HANDEL
** K o m ite t  w y k o n a w c z y  w y­

stawy krajowej rolniczej i przemysłowej, ma­
jącej się odbyć we wrześniu rb. we Lwowie, 
poszukuje przedsiębiorcy, któryby za pewnern 
z góry oznaczonem wynagrodzeniem wziął 
na siebie przewiezienie okazów z dworców 
kolei żelaznych na plac wystawy, wypakowa­
nie i ustawienie takowych, niemniej zapako­
wanie i przewiezienie z placu wystaw7y na 
dworce kolei żelaznych po zamknięciu wy­
stawy. Mający chęć ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić do kan- 
celaryi Komitetu wystawy (Zakład narodowy 
imienia Ossolińskich J , piętro) celem przej­
rzenia szczegółowych warunków, a następnie 
nadesłać Komitetowi oferty swe najpóźniej do
1. lipca r. b.

Z TEATRU WOJNY
Lw ów , 21 czerwca.

Obecność k s i ę c i a  M i l a n a  w Ploje- 
szti dostarcza wątku do rozm aitych kombi- 
nacyj dziennikarskich, między któremi pierw ­
szą rolę odgrywa obecnie domniemany prze- 
ckód wojsk rossyjskich przez Serbię, fiossy- 
anie, według tych kombinacyj, przeprawiliby 
się przez Dunaj pod Kładową a następnie 
wyruszyliby wzdłuż przez Serbię ku Niszowi 
obchodząc w ten sposób pozycye tureckie nad 
Dunajem i w górach bałkańskich. W brew do­
niesieniom poważniejszych dzienników podaje 
Tagblatt wiadomość, że pierwsze kroki do 
zrealizowania tego planu już są zrobione, 
Kossyanie bowiem wkroczyli 15 b. m. do 
Krajowy i obsadzą wkrótce całą Małą W oło­
szczyznę. Zapisujemy te wieści nie dając im 
jednak wiary, ponieważ podobny plan Ros- 
syan pominąwszy już trudności politycznym, 
wydaje nam się nawet pod względem woj­
skowym zbyt ryzykownym i awanturnicze. 
Kossyanie wkraczając do Serbii musieliby być 
przygotowani na to, że Porta zaraz wypo­
wiedziałaby wojnę Serbii. Kraj ten jest zu­
pełnie wycieńczony, i w obecnej chwili po­
siada zaledwie tyle wojska ile do utrzymania 
wewnętrznego porządku koniecznie potrzeba. 
Musiałyby więc wojska rossyjskie przedewszy- 
stkiem bronić Serbii od nowej inwazyi tu­
reckiej, zadanie dla Kossyan w tej chwili 
bardzo niewdzięczne, którego z pewnością by 
się nie podjęli. Ze względu na takie następ­
stwa przechód wojśk rossyjskich przez Ser­
bię wydaje się rzeczą wprost niepodobną.

W edług telegramu z Kuszczuku spo­
dziewają się Turcy, że K o s s y a n i e  j u ż  w 
t y c h  d n i a c h  r o z p o c z n ą  f o r s o w a n i e  
p r z e p r a w y  p r z e z  D u n a j .  Woda na D u­
naju bardzo szybko opada, a przy zbyt n i­
skim stanie wody, przeprawa ciężkich dział i 
wozów na mostach pontonowych byłaby po­
łączona z trudnościami. Tymczasem niektóre 
pisma zapewniają, że Kossyanie w jednym  
punkcie, mianowicie pod Matczynem, już się 
faktycznie przeprawili i usadowili na prawym 
brzegu Dunaju. Nie mogą tam jednak ope­
rować z powodu, że brzeg turecki na milę 
prawie wgłąb kraju jest zalany. Że Rossyauie 
opanowali wysepkę Ghecet czyli Ghiacet i że 
wznieśli tam  ̂ baterye, wiemy oddawna, ale 
Ghecet me leży właściwie na prawym brzegu 
Dunaju ale w łożysku tej rzeki w terenie 
inundacyjnym , który wysycha tylko w czasie 
długiej posuchy. W tedy rzeczywiście można 
powiedzieć, że Ghecet jest już po tureckiej 
stronie, obecnie jednak zawsze jeszcze prze­
dziela Rossyan od Turków szeroki wał wo­
dny, chociaż nie jest on właściwem korytem 
Dunaju.

Z a z y a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j n y  po­
trzym ały dzienniki wiedeuskio wiadomość o

jakiejś wielkiej bitwie, k tóra wypaść m iała na 
niekorzyść Rossyan. W iadomość ta jest tak 
ogólnikową i niedokładną, że poprzestajemy 
na jej zapisaniu, oczekując przedewszystkiem 
potwierdzenia.

O p i e r w s z y c h  w a l k a c h  na granicy 
albańskiej otrzym ała Pol. Corr. następujące 
sprawozdanie od korespondenta swego ze 
Skodry 10 b. m .: „Jak już doniesiono tele­
grafem rozpoczął Ali Saib basza, komendant 
korpusu tureckiego w Albanii 3 b. m. kroki 
zaczepne przeciw Czarnogórcom, dowodzonym 
przez Bozo Petrowicza. Ali Saib m iał do dy- 
spozycyi jedną tylko podstawę operacyjną, 
którą stanowią twierdze Podgoryca i Spuż 
jakoteż „kule“ i blokhauzy po prawym  brze­
gu rzeki Zety i na zachód od Yelje i Malo- 
Brdo. Spuż mianowicie, którego właściwa for­
teca leży po lewym brzegu Zety, a ufortyfi­
kowane przedmieście rozciąga się na prawym 
brzegu tej rzeki, m ógł służyć za punkt wyjścia 
operacyj, tern bardziej, że pobliskie w związku 
z Spuźem stojące „kule“ D erwiszbasza  i M d i  
basza dominują zupełnie nad całą równiną 
czarnogórską aż do M artynicz. Nadto mógł 
Ali Saib oprzeć się o ufortyfikowane blok­
hauzy Avnija i Alach-Venir, które są położo­
ne na prawym brzegu rzeki Zety. Rzeczywi­
ście też w yruszył Ali Saib ze Spużu w 28 
batalionów, korzystając ze wszystkich dogo­
dności pozycyi powyżej nakreślonej. Czarno- 
górcy oczekiwali nieprzyjaciela w dobrze za­
słoniętych pozycyach. Z jednej strony opie­
rali się o łańcuch gór utworzony przez Ste- 
tię i Graże, z drugiej strony o swoje silue 
oszańcowania, wzniesione na wzgórzach aż 
po wieś Glisieę. Bozo Petrowicz kazał nadto 
ufortyfikować i silnie obsadzić wzgórza wy- 
soczyckie i kokoszewińskie położone między 
drogą spużską a Zeta. Także o pozycyi mal- 
jackiej nie zapomniano. Trzeba nadto mieć 
na uwadze, że Czarnogórcy mieli w swych 
rękach cały powiat Kuczi-Drekalowice, zkąd 
ciągle zagrażają Podgorycy. Przeciw tak dobrze 
ustawionemu nieprzyjacielowi rozpoczął Ali 
Saib 3 b. m. ofenzywę. Awangarda, złożona 
z 4 batalionów z 8 działami, obsadziła jesz­
cze tego samego dnia bez walki ważne wzgó­
rza Rasselina-Glavica i Vukowa-Gomila. Dn. 
4 bm. wysłał Ali Saib 10 batalionów i 4 ta­
bory Albańczyków ku Nowoselu, które zaczę­
to ostrzeliwać z 6 dział. Petrowicz z swej 
strony rozpoczął ogień, poparty skutecznie silną 
wycieczką 4 batal. pod dowództwem Plame- 
naeza. Tureckie wojska nieregularne po 5 godz. 
walcepoczęły p ierw sze  u stęp o w ać  a za ich p rzy ­
kładem poszły wojska regularne, któro mimo 
największych wysileń czynionych przez sztab 
Ali Saiba' nie chciały wrytrwać na stanow i­
sku. W końcu musiano zatrąbić do odwrotu, 
który wykonano najprzód do „kuli '  Serdar 
Ekrem a potem aż do Spużu, gdzie zorgani­
zowano bataliony. Ali Saib nie dał jednak za 
wygraną, i zaraz na dzień następny 5 b. m. 
zarządził nowy atak. Udało mu się w tym 
dniu wyprzeć Ozarnogórców i obsadzić wzgó­
rza wysoezyekie, maljackie i kokoszewińskie. 
Osiągnąwszy ten znaczny sukces, posunął się 
Ali Saib ku Martyniczom i zręcznym m ane­
wrem spędził Ozarnogórców także z tej po­
zycyi. Zdawało się - że Ali Saib ma już w 
swym ręku klucz do pozycyj nieprzyjaciel­
skich.

Ale powodzenie Turków nie długo 
trwało, linia <1 b. m. wykonał Bozo Petro­
wicz z całą swą siłą , wynoszącą około 16 
batalionów skonibinowany atak na pozyzye 
tureckie Maljat i Kokoszewinę. przyczoin 
przyszło do jednej z najkrwawszych walk, 
jakie kiedykolwiek w tych stronach były sto­
czone. Turcy zachęcani przykładem swych 
oficerów, dzielnie dotrzymywali placu, rów ­
nie Czarnogórcy mimo stosów trupów, które 
pokrywały ziemię, nie ustępowali ani na 
krok. Walczono z obu stron z ogromną za­
ciętością. Po kilkugodzinnem strzelaniu ka­
zał Peti-owiez swym Crarnogórcom iść do 
szturmu z białą bronią. Turcy poczęli się 
chwiać, i w końcu zwyeięztwo Ozarnogór­
ców było stanowcze. W ojska tureckie cofnę­
ły się w nieładzie aż do Spużu, tylko czę­
ściowo ścigani przez nieprzyjaciela.

Ofenzywa Ali Saiba pozostała na razie 
bez rezultatu. Straty tureckie były niesto- 
sunkowo wielkie. Mówią o 560 zabitych i 
1400 rannych".

W kilka dni , jak wiadomo , ponowiły 
się walki w tych samych miejscach ; Turcy 
kilkakrotnie zdobywali i tracili pozycye po­
wyżej opisane, a dzisiejsze telegramy mówią 
znowu o zdobyciu Martynicz przez Turków, 
czernu jak zwykle, zaprzeczają Czarnogórcy.

Wiadomość z Cetynii, jakoby z a p r o -  
w i a n t o w a n i e N i k s i c z a odbyło się 
bez walki, okazuje się nieprawdziwą. Przed 
^prow iantow aniem  tej fortecy zmusił S u- 
le jrnan  b asza  O zarnogórców  pod fortem Pre- 
s.Jeką (w wąwoz ie  dużskim) do bitwy i za­
dał im porażkę, w skut ek  której  S tą p ili 
z pod Niksicza do Ostroga. Z aopatrzyw szy  
fortecę w żywność , przeforsował wódz  t u r e ­
cki w niedzielę wąwozy ostrogskio i wkro­
czył przez nie na terytoryurn czarnogórskie.

Turcy ponieśli w tych walkach dość znaczne 
straty ale dopięli celu, Czarnogórcy nie mniej 
ucierpieli a pełny ich odwrót na Cetynię 
świadczy, że stracili siłę ofenzywną.

OSTATNIA POCZTA
W ę g i e r s k a  d e p u t a c y a  r  e g n i- 

k o l a r n a  uchwaliła 19 b. ni. wytrwać przy 
pierwszem nuucyum i polecić dr. Falkowi 
wypracowanie odpowiedzi na nuneyum au- 
stryackie. Obie deputacye wybiorą podkomi­
s je  celem nawiązania rokowań.

S e j m  w ę g i e r s k i  uchwalił kredyt 
150.000 zł. na koszta wystawy paryskiej. 
Zs-edenyi założył rotum separatum  przeciw 
kredytowi.

Porządek dzienny uchwalony przez Izbę 
wersalską dnia 19 czerwca 363 głosami prze­
ciw 158, a zawierający w o t u m  n i e u f n o ś c i  
dla g a b i n e t u  ks. B r o g l i e  brzmi w dosło­
wnym przekładzie:

„Zważywszy, że utworzony przez pre­
zydenta Republiki dnia 17 maja gabinet pod 
przewodnictwem Brogliego, został powołany 
do steru wbrew woli większości , do której 
rządy parlamentarne winny się stosować, zwa­
żywszy, że gabinet ten od samego początku 
u n i kał wszelkiego oświadczeniu ze strony re­
prezentantów kr a j u , zważywszy, że obalił 
administraeyę, aby wszelkiemi możliwemi środ­
kami wywrzeć nacisk ua. powszechne, prawo 
wyborcze ; zważywszy, że reprezentuje jedy­
nie koalicyę partyj m onarehicznyeli, koalieyę 
ulegającą inspiracjom  party i klerykalnej, zwa­
żywszy, że napady czynione od 17 maja na Zgro­
madzenie narodowe i podburzanie do naruszania 
ustaw puszcza bezkarnie, zważywszy, że z 
tych wszystkich powodów grozi niebezpie­
czeństwem dla porzaTlku i spokoju i jest 
przyczyną stagnacyi ruchu i interesów —  
oświadcza Izba, że gabinet ten nie posiada 
zaufania kraju.

Ayence Generale Itussc  podaje, a ros- 
syjski Goniec Urzędowy bez zastrzeżeń po­
wtarza następujący komunikat z datą 15 
czerwca: „List wręczony lordowi l)erby’emu 
przez hr. Szuwałowa, ma na celu uspokoić 
Angli ę co do jej int.eresjńw w Indyaeh. Jtos- 
sya tak jak  zaw sze  stoi przy postanowieniu 
nierobienia żadnych przeszkód żegludze po 
kanale Suczkim i zatoce Perskiej, nie prze­
stając w tym względzie szanować traktatów 
obowiązujących. (Jo do s p r a w y  B o s f o r u  
i D a r d a n e l l ó w ,  r o z s t r z y g n i ę c i e  j e j  
z a l e ż y  od o g ó l  n e g o  p o r  o z u m i e n i a  
E u r o p y ,  ponieważ Rossy a oświadczyła, iż 
nie ma zamiaru sama jedna rozstrzygać tego 
zagadnienia. Atoli po za obrębem tego Ros- 
sya nie w z i ę ł a  n a  s i e b i e  ż a d n e g o  zo­
b o w i ą z a n i a  a n i  w o j e n n e g o  a n i  p o l i ­
t y c z n e g o ,  zatem niedokładne jest donie­
sienie niektórych gazet, jakoby Rosssya z 
góry oświadczyła się z gotowością ogranicze­
nia się przy zawarciu pokoju, warunkami 
protokołu konfereucyi konstantynopolskiej".

Z Warszawy piszą dnia 17 b. m. do 
Corr. yenćralc A u tr . : (Jo najlepiej dowodzi 
jak rząd rossyjski lekceważy sobie ogłoszenie 
dokumentów angielskich w sprawie unitów, 
i że postanowił iść dalej raz obraną pod tym 
względem drogą, — oto z nakazu synodu w 
Petersburgu, wychodzić będzie w Chełmie, 
począwszy od 1 (13) września, dyoeezyalny 
dziennik, wspierany przez okręg szkolny 
warszawski roczną subwencyą dwóch tysięcy 
ru b li; będzie redagowanym, jak twierdzą, 
przez księży unickich „nawróconych" i słu­
żyć będzie do propagandy prawosławnej re- 
ligii (rossyjskiej.) Rzecz dość ciekawa do 
stwierdzenia, że dzienniki rossyjskie zamiast 
judzić jak zwykle przeciw Polakom i poda­
wać w podejrzenie ich legalność i lojalność, 
wzięły sobie widocznie za zadanie od pe­
wnego czasu , zapisywać każdą wskazówkę, 
mogącą świadczyć niby o nawróceniu (soi- 
disant conversion, Polaków do sprawy rossyj­
skiej. Wskazówki te między innemi są na­
stępujące: udział w komitetach dla rannych, 
w datkach na ten cel w zakładaniu szpitali. 
Mianowicie podnoszą dzienniki rossyjskie ja ­
ko fakt pocieszający (rejomssant). że wiele 
miast polskich prosi rząd o pozwolenie pod­
niesienia z rezerwowych funduszów gm in­
nych dość znacznych sum dla rannych. Ro­
zumie się, że rząd przyjmuje przychylnie te 
prośby, które przedkładane są oczywiście 
carowi".

W edług inform acji Prcssc oświadczyła 
Porta angielskiemu am basadorow i, p. L n - 
y a r d . że nie myśli wcale ograniczać się w 
s p r  a w i e ś c i g a n i a s t a t k ó w r o s- 
s y j s k i o li u a k a 11 a 1 e s u e S k i m.

R z ą d  g r e c k i  widział się według 
Politische"Correspondenz-, spowodowanym dla 
zabezpieczenia swego kraju od band rozbój­
niczych, wysłać oddział 2,200 piechoty i ja* 
zdy ku granicy tureckiej.

I S T a c lw ó r n a , 21 czerwca. Tej 
nocy w i e l k i  p o ż a r  naw iedzi 
Nadworne. Spaliło się 35 domów: 
261 mieszkańców bez chleba i przy­
tułku. (Jak się właśnie dowiadujemy, 
Namiestnictwo wysłało tam na pier­
wsze dorywcze wsparcie 150 zł. (.Przyp. 
B ad .)

Pikno 21 czerwca. Od wczo­
raj godziny pół do jedynastei w nocy 
s r o ż y  s i ę  p o ż a r  w naszem mieście. 
Kościół, plebania, starostwo, rada po­
wiatowa, notaryat, apteka i 10 domów 
prywatnych padło ofiarą płomieni. 
Ogień dotąd nie ugaszony. Dwadzieścia 
rodzin straciło całkowite swe mienie.

Berlin, 20 czerwca. Według 
Prov. Cor. cesarz przed wyjazdem do 
Ems wezwał żegnających go członków 
gabinetu do zgodnego i energicznego 
wystąpienia przeciw d e s t r u k c y j n y m  
d ą ż n o ś c i o m  n a  k o ś c i e l n e m  i 
s p o ł e c z n e m  p o l u .

Ten sam dziennik podnosi, że 
obecność cesarza rossyjskiego w Ku- 
munii przyczyniła się widocznie do 
s t ł u m i e n i a  z a p ę d u  w o j e n n e g o  
S e r b i i .

Peterslmrg. 20 czerwca. Biu­
letyn od armii kaukazkiej z 19 czerw­
ca donosi: Dnia 17 czerwca z a c z ę t o  
z 25 d z i a ł  b o m b a r d o w a ć  f o r t y  
K a r  su,  Karadagh i Arab-Mukhlis. 
Dwudniowa strata Rossyan wynosi 
tylko 2 zabitych i 14 rannych. We­
dług doniesień z Karsu Turcy stracili 
15, czerwca 200 zabitych i 250 ran­
nych. Walk^T sprawiła na załodze tu­
reckiej głębokie wrażenie.

Generał Tergussakow wyruszył 
z Serdekan ku Kóprikói. Kolumna ge­
nerała Alechazowa rekognoskując pod 
Otschemtscłury-Mokwa nie spotkała 
tam wojsk tureckich.

Z Plojeszti donosi biuletyn urzę­
dowy 19 czerwca: W c z o r a j  200 
T u r k ó w  w y l ą d o w a ł o  p o d  
T u r n u - M a g u r e  11 i i zabrało pasące 
się bydło Rumunów, które jednak żoł­
nierze rossyjscy odebrali. Turcy co­
fnęli się straciwszy 8 łudzi. Rossyanie 
mają dwóch rannych.

Betersfourg 20 czerwca. Biu­
letyn urzędowy z Marzy donosi: Dwie 
rossyjskie kompanie rekognoskując o- 
kolice między Bajazydem a Wanem 
s t a r ł y  s i ę  z t u r e c k i e m i  w o j ­
s k a m i  n i e r e g u l a r n e n i i ,  które zo­
stały odparte.

Baryż, 20 czerwca. Według 
doniesień Ajencyi Havasa reprezentanci 
zagranicznych mocarstw mianowicie 
g e n e r a ł  C r a l d i n i  i ks.  Ho -  
h e n l o h e  g r a t u l o w a l i  k s i e -  
c i u  D e c a z e s  z powodu jego osta­
tnich pokojowych oświadczeń w Izbie.

"Wersal, 20 czerwca. W sena­
cie odczytano sprawozdanie Depeyra 
z w n i o s k ó w  r o z w i ą z a n i a  
I z b y  d e p u t o w a n y c h .  N a­
głość sprawy zawotowano, ale na żą­
danie lewicy odroczono rozprawy do 
jutra.

Cetynje, 20 czerwca. Dziś s t o ­
c z o n o  k r w a w ą  w a l k ę  p o d  S p u- 
żem.  Armia Ali Saiba baszy została 
przez Bozo Petrowicza z u p e ł  n i e 
p o b i t a .  Szczegóły jeszcze nieznane-

M.oii.stantyuopol, 20 czerwca.
Biuletyny armii tureckiej w Czarno­
górze s t w i e r d z a j ą  z a p r  o- 
w i a n t o w a n i e N i k s i c z u, za­
jęcie wysokiego Ostroga, ciągłe posu­
wanie się naprzód Ali Saiba baszy,



zajęcie wzgórz Martynice i Gurowicy 
po walce gwałtownej, w której O z a r- 
n o g ó r c y  w i e l k i e  p o n i e ś l i  
s t r  a ty . Mekmet Ali zajął dwa okręgi 
czarnogórskie.

A b c h a z o w i e  poparci przez 
flotę turecką p o b i l i  E o s s y a n  w 
czwartek pod Czamezara.

B o ś n i a c c y  p o w s t a ń c y  w 
okręgach Berke i Banialuka z o s t a l i  
p o b i c i .

Depesze z E r  z e r  u m donoszą o 
nowych nieznacznych potyczkach pod 
Topra-Kaleh.

'W i e d e n  21 czerwca. (Tel. pry w.) 
Wiadomości o k l ę s k a c h  poniesio­
nych przez Czarnogórców, i o groża- 
cem już blizkim z a j ę c i u  0 e t e n j*j 
przez Turków, wywołały tu wczoraj 
f o r m a l n ą  p a n i k ę  na giełdzie, gdyż 
z wieściami temi łączono zarazem po­
głoski, że Eossya a nawet sama Czar­
nogóra udała się do Austryi, wzy­
wając pomocy i ratunku. -Jakby 
na dobitek popłochu prasa węgierska 
doniosła o wrzekomych p rzy g o to w a­
n i a c h  w o j s k o w y c h  ze strony 
Austryi. Wszystkie te wieści niepoko­
jące, znalazły dziś głośne echo w tu­
tejszych dziennikach, które zamieszcza­
jąc alarmujące artykuły, mówią również
0 krokach wojskowych Austryi i o w y ­
s t a w i e n i u  dwóch  k o r p u s ó w ,  je­
dnego w Siedmiogrodzie, drugiego na 
granicy serbskiej.

W i e d e ń ,  21 czerwca. (Tel.pryw .) 
Dzisiejsze dzienniki zajęte są sensacyj- 
nemi pogłoskami i przypuszczeniami. 
F r e m d e n b la tt  wywodzi, że dyplomaty­
czne środki wystarczą do ograniczenia
1 określenia rezultatów wojny (fiir fi- 
a-iruny Kriegsresultate), ale nie wystar­
czą do ujęcia w karby samegoż prze­
biegu wojny. Mniema Fremdenblatt, że 
z m o b i l i z o w a n i e  i ustawienie 
d w ó c h  k o r p u s ó w  pod komendą 
MolJinarego i Rodicza są n i e z b ę d n e ^  
Wymaga tego stanowczo ochrona in- 
teresów austryackicłj. Krok ten Au­

stryi nie będzie miał na celu z a c z e ­
p n y c h  c e l ó w  ale czysto o b r o n n e .  
Ma on wypowiedzieć głośno przestro­
gę : Noli me tangere!

Fremdenblatt nie uważa sytuacyi 
C z a r n o g ó r c ó w  za tak roz­
paczliwą. Presse przestrzega przed po­
głoskami, które dreszczem trwogi pa­
dły na giełdę (Bórsegrusd) i występuję 
przeciw wieściom, jakoby hr . ' Lemin- 
gen miał otrzymać missyę ratowania 
Czarnogóry od katastrofy. °

Wiedeii 21 czerwca. (Tel.pryw .) 
W tutejszych k o ł a c h  p o l s k i c h  na­
stąpiły nowe aresztowania.

Vaterland oświadcza, że ostatni 
artykuł o a d r e s i e  B i e g e r a  do 
A k s a k o w a  wyszedł z pod pióra 
Clam-Martinitza. Vaterland powtarza 
ten artykuł pod tytułem : „Pielęgno­
wanie narodowości i jej ograniczenie.11

Według Neue freie Presse dotych­
czasowe obrady w sprawie oszczędno­
ści w gospodarstwie państwowem" wy- 

ykazały możność zaoszczędzeni a  6
mi l i onów roczn ie.

Wiedeń, 21 czerwca. (Tel. pr.' 
Korespondent rumuński Pol. Cor. do 
nosi, że ks. Karol  domaga się dla 
siebie o so b is te j kome n d y  armii ni 
munskiej, na co Rossya nie chce sie 
z g o d z ić .  W skutek tego plan koope- 
racyi łatwo może się rozbić.

Na domagania się rumuńskich 
m ę ż ó w  stanu, aby Eossya już teraz 
zagwarantowała udzi e '

z procentem 20 fr. Procent płacony 
będzie półrocznie. Obligaeye będą ścią­
gane w drodze losowania. Uzyskana 
suma użyta będzie na uiszczenie zo­
bowiązań państwowych i na ubezpie­
czenie robót publicznych. Obligaeye 
wydawane będą od dzisiaj.

M o iis t iU B t y u o p o l , 20 czerwca. 
I zba  będzie zamknięta prawdopodobnie 
28 b. m.

P o łą c z e n ie  s ię  k o r p u s ó w Ali 
Sahiba baszy i Sulejmana baszy w 
Cza r nogór ze  spodziewane jest w naj­
bliższym czasie.

K a r  s wytrwale odpiera ataki 
rossyjskie.

C ze rk ie s i przeprawili się zeszłej 
nocy przez Dunaj i zabrali Bumunom 
bydło.

Książę H assan  zrobił wczoraj wi­
zytę Layardowi i był dziś na obiedzie 
u sułtana.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

 tiość Rumunii,
odpowiedzieć rniał ks. Gorczakow: Mes 
enfants, vous voidez etre independants? 
Vous Vetcs; vous pomez faire ce, que 
vous voulez; Jest votre affaire. (Moje 
dziatki, chcecie być niezawisłymi; je­
steście niezawisłymi; możecie robić, 
co wam się podoba; rzecz to wasza a 
nie moja.)

D on C a r l  os p rzy b y ł do B uka­
resztu.

P a r y ż ,  21 czerw ca. Journal 
Officiel ogłasza dekret prezydenta, któ­
ry  upoważnia ministra skarbu do emis- 
syi ob l i gacyj  s k a r bowyc h .  Ohliga- 
cye te b ę d ą  opiewały na 500 franków
K u r s

W y k a z  »s6l» z m a r ły c h
w czasie od 1 do 10 czerwca 1.877.
Czerkawski Bazyli, szynkarz, 1. 46, na 

gruźlicę. — Grótler Franciszek, dziecię zarobni- 
ka, 1. 2, na kur. —  Etinger Pinkas, dziecię 

kupca, 6 tygodni, na drgawkę. —  Mordchc 
Abraham, służący, 1. 1.7, na tyfus. —  Herzog 
Emil Józef, syn telegrafisty. 1. °/12, na ospę. — 
Zalewska Zygmunta, córka emerytowanego ad- 
junkta sądowego, 1. 13, na suchoty gardlane. 
—  Sauczuk Oleksa, żołnierz stadniny wojsko­
wej, 1. 21 , na tyfus. —  Hetmańska Karolina, 
służąca, 1. 29, na porażenie serca. —  Winiar­
ski Antoni, dziecię dozorcy więzień, l. 2, na kur. 

(Dokończenie nastąpi.)

Hotel Langa
Pp. br. Billów z Przemyśla. Dr. Marrna- 

rosz z Czerniowiec. I. Leibowitz z Brodów. J. 
Janik z Wiednia.

Odjechali ze Lwowa
Pp, S. hr. Koziebrodzki do Chlebowa. O. 

hr. Orłowski do Przemyśla. H. br. Poten do 
Łahodowa. W. Tebinka do Drohhowyża. O. Ko- 
złowieeki do Majdanu. J. Trzeciak do Eakowiec.

.Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia '20 czerwca 1877, godz 7 rano. 

Barometr 736'00 mm. Psychrometr suchy 17-7°0. 
Psychrometr wilgotny 14'9°C. Prężność pary 10 2 mm. 
Wilgoć 72°/j Zachmurzenie 7. W iatr NW2.

1 Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 14 2°R.

Barometr opada 
z dnia 21 czerwca 1877, godz. 7 rano.

Barometr 73L.55 mm. Psychrometr suchy 16'6“0. 
Psychrometr wilgotny 15'6°0. Prężność pary 12'Gmnj. 
Wilgoć 90°/o Zachmurzenie 5. Wiatr W2.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza -j- 13'3°R.
Barometr opada

K.

P rzy je c h a li d o  lawowa
dnia 21 czerwca 1S77.

Hotel George’a
Pp. W. hr. Dzieduszyc.ki z Jezupola. 

Schmelzer z Sanoka.
Hotel Angielski.

Pp. S. lir. Konarski z Dubiecka. W. lir. 
Miączyński z Wołynia. G. Giedroyc ze Stryja. 
A. Łucki z Sarny. Dr. J. Barbar ze Stryja. 
0. Katz z Wiednia. W. Blelniclci z Rossyi.

Hotel Europejski.

Tarnopola.

1. Ahcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Łudw. po 200 zł. m. k .« 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. § 
Banku kip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a:

3. Id s Ł y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

" ” co!° 1 ” ‘„ 5°/„ okresowe
Banku kip. galic. 6°/o w. a. g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/,, w. a. «-j
■ 3. L i s t y  dłużne za 100 zł. 3
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/u los. w 15 lat. o. 
Tow. kr. no. 6°/0 w. a. w 15 lat, 5  

„ 6“/„ w. a. w 30 lat. N

4 .  O bligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. a.

5 .  liO B y  Miasta Krakowa 
n „ Stanisławowa

fi. Monety.
Dukat holenderski .
Dukat c e s a r s k i .....................
N apo leondor.............  ’
P ó łiin p c ry a ł ......................... ’
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą żądają 
walutą austr

złr. et. złr. ct.
211 — 213 50 

99 — 102 -  
225 -  229 — 
218 -  222 -

82 85 
76 25 
82 85 
86 -  

87 50

83 70 
77 25 
83 70 
8 7 -  
89 25

90 10 91 20

84 50 85 75
89 — 9 1 -

14 — 15 50
18 50 20 50

5 84 5 95
5 90 6 02

10 04 10 15
10 15 10 45
1 70 180
1

61
34*
0

■i 1 36>/3 
62 50

110 50 112 50
110 — 112-

płacą, żądają.

6 1 .-
61.10

61.15
61.25

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 18 czerwca 1877 

1 . ł ł łn g  P a iisiw a .
Jednolity dług Państwa w banknot,

m aj-listopad ..........................
lu ty-sierpioń...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec . . . 
kwiecień-październik . .

Losy z roku 1839 całe . . 
i, „ 1839 piata cześć 4°/„ .
n „ 1854 po 250 złr.. . .
u „ 1860 po 500 v,tr. 5°/„ .
n „ 1860 po 100 złr. 5%  ■ • iiy .ro  120.20
n „ 1864 (z premia) po 100 złr. 130.75 131.25
„ . „ 1864 „ ‘ po 50 złr. 1 3 0 .-  130 50

Renty Como po 42 lir. ans............. 21.50 22.
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr- 6°/0. . . . . . .  139.— 139.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5»/„ . 99.75 99.95
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 72.70 72.90

2 . O ld ig s i c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : . *    102.25 103.50
Bukowiny  83.—

84.80

66.30 66.50 
66.- 66.20 

307.— 309. 
307.— 309.
108.75 109.25 
111.60 112.—
119.75 120.25

Galicyi
Niższej A u s t r y i ....................................163.—
S ied m iogrod u .......................................... 72.—
W ę g ie r ................................................... 73.25

8. Inne pożyczki publiczne,
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o • —•—
t, , 4 . A k cye .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 68.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
G al.bank.d.kndl.iprz.a200zł.w pł.40 '7o —
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . • 782.— 784.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 30.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 325.— 327.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k.  144.— 144.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a 200zł. wsrbr. 88.— 88.50 
Poln. kolej p0 loop Vji......................  1883.— 1887.—

85 30

72.50
7 4 . -

6 9 . -  
142.60 142.80 
645.— 655 —

płacą, żadaja. 
211.80 212 20 
99.50 104.50 

2 2 9 .-  229.50 
77.— 7 8 .-  
84.— 84.50

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58
wieczór (pociąg nr 2) ;  o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany) ;

Odchodzą ze Lwowa.
On Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg
osobowy); o godainia 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pocia^g mieszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławów;:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

90.— 91. . 
1 0 6 .-  106.50
86 .

k.
   Kuiei po200 zł. w. a. wsl \ '

Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. K.
Połud. kol. państw, po 200 zł. W- a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . •

5 .  L i s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6“/<i
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/o w sr.
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w io  1.6 /•,
-i n „ „ „ „ W 20 „ P/<1
-i ,» - .. „ „ w 36 o 5 I*(jął. J’ow. kred. w. a. po 4°/<> • • •

.. P° 5" o • - •
no 5°/ w 37 la-ii n n » P° ° / *» vtach zw rotne.....................

Gal. banku hipot. po 6°/„ . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/u • • •
Tow. kred. miejs.lw. w l51. wyl. po 6°/D •

„ „ w 301. wyl. po 6°/o •
Banku narodowego po 5°/o ■
Węg. tow. ziem. po 51/2°/0 . ■

n p0 5<̂ o .......... 101.— 101.51
6 .  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5»/„ w. a. . 67.— 67
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) .

a 300 zł. 5 w srebr. . . . 57.7o 58.25
Kol pół. po 100 zł. m. k............ 101.50 101.75100 i.i i- «

9 6 .-
9 4 . -
76.75
8 3 . -

8 3 . -
86.15
87.50
80.—

96.50

77>25
8 4 , -

8 4 . -
86.50 
88.25 
82.

90-— 90.50 101.- 101.50

68. -  98.50
102.50 ____

99.75 100 — 
96 50 9 7 -  
93.— 94 _

.................. 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 .

II. e misy i . . .
m. „ . . .

„ „ „ „ IV..........................
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865
z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze . .
7. Losy.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 162.50 163.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 29.-50 30.50
Tow. żegl. par, na Diiiiajn po 100zł. m. 95.— 96.—

7 6 .-
7 2 , -
6 3 . -

75.50
72.50
63.50

63.— 63.00

14.75
2 8 . -
2 8 . -
13.50
39.50
28.50 
1 9 . -

119. -  
60.— 
23.25 
25. -

płacą.Keglevicha po 10 zł. m. k.....................12.—
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Eundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryostu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ „ 50 zł. ra. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k ....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

W eksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. u p.................  61.25
Frankfurt za 100 mark p ........................... 61.2-5
Hamburg za 100 mark w. p  n. . . 61 25
Londyn za 10 ft. szt................................... 126.—
Paryż za 100 fr ..................................  50.05

Kurs złota.Dukat cesarski men............................5
„ pełnej wagi . . . . .  5

K o r o n a ...................................................  —
20-frainków ka.................................... —.10.07
Rosyjski imperyał . . .  . . —.10.30
Talar związkowy............................... ..................
Srebro

ź|dają.

1 5 .'-
2 9 . -
38.50
13.75 
4 0 . -  
2 9 -  
20. -

121, -
6 1 . -
23.75 
25 50

61 45 
61 45 
61.45 

12625 
50.15

1-  6,

■-10.08 
■10 33

. .   111.60 11180

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

20 czerwca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach .

w srebrze . .Renta w z ło c ie ..........................................
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ kredytowego.....................
Londyn ....................................................
Srebro ..........................................................
Napolaond’o r ................................................
Dukat cesarski men...................
100 marek niemieckich

złr. R
60 10
65 60
71 80

110 75
784 __
140 25
126 60
111 40

10 13’/,
5 99

62 20

f. f. £cntbe§= cilS Brafeeridjt in 
^ ra9 flat auf Intraęi ber t. t  ©taatóauwalt^

be§ i8 ejd)tu jje8 fiOin 1 1877  R l o r . , -  ę a .jID . V Sunt• k* Dul9£ be§ ®ejd)lvńje§ n
ju Jved)t ertannt: .

®et Sntiatt beś SeitartifelS mit bet AUj- 
idjrijt „®em ^rdjibmten bes jtabijĄeTi (£oiuitć 
in dostań §ertn Soan Sctgćjtbic ttjatoj 
mutbt iJlamenź bet bb^mijdjen ^anbtag§ab= 
georbneten bic jotgenbe an bte jiarńjdjen (So» 
mite § in iftujdanb geridjtete idbreijc abaciem 
bet1' in bet ^eitjd)rijt „^olitit" (SSIIotgenauŝ  
gabc) Jtr. 146 nom 29 3Jiai 1877 begtiinbet 
i)cn t^atbejtanb bc§ iu ben 58 n. 59 c <St. ©.

bejeidjneten SScrbredjeng be§ ópod)bcttatl)eS u. 
Wirb bat)er itnter gteidjjeitiget Sejtdtigung 
bet tterfiigtcu 93ejd)tagnai)me auf ©tunb bet 
§§ 489 uttb 493 @t. $ . £). bag objectihe SSet= 
jatjren eingeteitet, bic SBeiteroerbteituug bte jer 
®tudjd)tift oerboten unb bie SSernidjtung ber 
mit 5kjd)tag bctegten ©jiemptare berorbnet.

®a§ t  f. 2anbe§= at§ ©trafgeridjt tu 
iBtag Ijat auf sllnttag bet I. f. @taatóanU)att= 
łcfaaft in beś Sefdjtuffes nom 1 Suui 
1877, Ś- 13994, ju 9ted)t erfanut:

®et Sn^att be§ in ber fRnbtif „lelf* 
gramnte" unter betu <Sd)(agmorte „S5ćien, 29

SJłai (ipttb.^cl.)" abgebruStcu drtdcU  in ber 
3citfd)tift „ijloUtit" (IbcnbauSgabe) Jłt. 146 
bont 29 SOłai 1877 begtiinbet ben Śfyatbcftaub 
beś im § 63 ©t. bejetdjneten SSetbtedjcnb 
ber ajłajeftatebelcibigung uttb witb ba i) et unter 
gteidjjdtiger Scftatigung bet berfitgten S3e= 
fdjlagnaljute auf ©tuub bet §§ 489 unb 493 
©t. O. bas objcctibe SSerfatjtcu eingeteitet, 
bie StBeiterberbreitung biefet Dntdfdjtift bet* 
boteu unb bic 3Setnid)tung bet mit Skfdjtag 
betegteu Sjemplate berorbuet.

t. E. Sanbeg* a is  ©trafęjcridjt in i 
i^tag  l)at auf Stutrag bet E. E. ©tuatSanwaft-1

fdjaft in golge bes tBefdjluffed bom 
1877, 3. 1453fi TO' X l *

, , . a  gjc|a)iu)|eź bom 7 Suni
1877, 3- 14536, ju  fftcdjt ettaunt;

®et gnljatt be§ SeitartifelS mit bet tuf* 
fdjrtft „'DaS SSatetlanb unb bie fBteffe" in bet 
3eitfd|tift „^otitif" Jłt. 152 bom 4 Suni 
1877 begtunbet ben Xt)atbeftanb bc» in bem 
§ 305 ©t. (S. notmitten 33crget)en§ gegen bie 
offenttidje iRutje. unb Drbnung unb witb baE)er 
unter gteidwcitiger 9Acftatxgung ber Derfugteii 
S3efd)tagnat)iue auf (ikuub bcr §§ 4 8J •
©t. "U D. ba§ objectioe *erfat)ren euigcteiPL 
bie SBeitcrocrbreitung btefer ®vurfjct)idt o 
Ootcn unb bie SBerniĄtiinfl ber m it Srfcblag 
bclegteit e Łcmplarc oerorbnet.
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(3448) ©głoszenie.

L. 5.205. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych celem założenia ksiąg h i­
potecznych dla gminy katastralnej Trościa- 
niec, w okręgu brzeżańskiego c. k. sądu po­
wiatowego położonej, składa się protokoły 
tych dochodzeń wraz z odnośnymi arkuszami 
posiadania, sprostowanymi spisami posiadło­
ści i kopiami mapy katastralnej do powsze­
chnego przejrzenia w c. k. sądzie powiato­
wym w Brzeżanach.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 30 
czerwca 1877 r. do przeprowadzenia docho­
dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed 
komisyą do założenia ksiąg hipotecznych 
wydzieloną.

Z komisyi hipotecznej 
c. k. sądu powiatowego w Brzeżanach 

dnia 16 czerwca 1876.
(3417 1— 3) E  «I y  k  t .

L. 27418. Ces król. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon­
kurs na wszystek ruchomy, jakoteż na wszy­
stek nieruchom y, a w krajach, w których o- 
bowiazuje ustawa konkursowa z dnia 25 g ru ­
dnia *1868 Nr. 1 I). p. p. położony majątek 
M. W. Stocka (czyli Wolfa Socka) kupca we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi Zminkowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adwokata Dra Gregorowicza, vvzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich preten- 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawiado­
wcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym  to celu wyzna­
cza się term in na dzień 12 czerwca 1877 go­
dzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym , we­
dle przepisu ustawy konkursowej p r 'l  -\rgc- 
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych pized upływem 16 lipca 1877 r. 
i podać ją  na term inie na dzień 6 sierpnia 
1877 r. godzinę 10 przed południem , w y­
znaczonym, do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już by*ł wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych w ierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Rozprawa co do konkursu spółki i ka­
żdego spólnika osobno zostanie przeprowadzoną.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 26 maja 1877.

(3384 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 953. W  celu zaspokojenia pretensyj 

Józefa Dawida Gewtirza i Daniela Gewiirza, 
w kwotach 1000 zł. i 300 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 18go 
lipca, 20 sierpnia i 25 września 1877, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności W in­
centego Mieleckiego, pod 1. 111 starą, 123 
nową, w Dębicy, pod następującemi wa­
runkam i :

1) Cena szacunkowa wynosi 688(5 zł. w. 
a., poniżej której na dwóch pierwszych 
term inach sprzedaż nie nastąpi

2) W adyum  należy złożyć w kwocie 690 
zł. w. a. w gotówce lub papierach do 
lokowania kapitałów sieroeień. zdoln.

3) Pierwsza trzecia część ceny kupna ma 
być złożoną w 30 dniach po prawo­
mocności aktu licytacyjnego, i otrzyma 
nabywca po jej złożeniu posiadanie 
fizyczne.

4) Reszta ceny kupna ma być złożoną za 
30 dni po prawomocności tabeli pła­
tniczej, tymczasem od niej 6 procent 
uiszczać należy. Po zupełnem uiszcze­
niu otrzyma nabywca dekret własności. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

hipoteczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w registraturze.

i '■ k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 21 maja 1877.

(3364 1 3) Obwieszczenie*
k ; 293 1444. C. k. sąd powiatowy w

Wadowicach podaje do wiadomości, że Oskar 
Geyr, były c. k. kapitan 5(5 batalionu obrony 
krajowej, za umysłowo chorego uznany, i te­
muż za kuratora Gustaw Geyr, nadinżynier 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, zamie­
szkały w Stanisławowie, nadany został.

W adowice dnia 1 czerwca 1877.
[3451 1— 3) ©bwieszc*enie.

L. 1193. 0. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy po­

życzkowej 120 zł., względnie niezapłaconej 
jeszcze raty 88 zł. 94 et., odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 

' w 3 term inach dnia 12 lipca, 16 sierpnia 
i 27 września 1877, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem, egzekucyjna licy- 
tacya realności dłużnika W ojciecha Kopeć 
własnej, pod lk. 81 w Kowalowej, w powie­
cie tarnowskim położonej, nie stanowiącej 
ciała hipotecznego. Cena wywołania wynosi 
300 zł. a wadyum 30 zł. w. a.

Tuchów dnia 15 maja 1877.
(344-3 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3000. O. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
iż celem ściągnięcia należytości w kwocie 
320 zł. w. a. z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 8 lipca, 24 lipca i 14 
sierpnia 1877, o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż jednej poło­
wy gruntu „Rola w Podstaw ili11 w Wadowi­
cach położonej, Franciszka Spytkowskiego 
(ojca) własnej.

Cenę pierwszego wywołania stanowi 
cena szacunkowa tej połowy gruntu w ilości 
435 zł. w. a. i takowa jedynie za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Mający chęć kupna złożyć ma wadyum 
w kwocie 45 zł. w. a. w gotówce.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny i protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania, przejrzeć można w 
registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
W adowice dnia 23 kwietnia 1877.

(3424 1— 3) © g J o s K c n ic .
L. 10813. O. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanaeh zawiadamia, iż w dniach 22 
czerwca, 20 lipca i 17 sierpnia 1877 zawsze
0 godz. 10 z rana, odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności C. N. 99 
w Horoeholinie, Semena Bat wyn własnej, celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Pessie Rieger 
kwoty 10 złr. 80 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 130 zł. w. a. Wadyum 
12 złr. w. a.

Bohorodczany 15 stycznia 1877.
(3372 1— 3) E d y  k  t.

L. 146. C. k. sąd powiatowy w Kolbu­
szowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Simchy A ltbaeha w kwocie 9-5 zł. w. a. 
z przynależy tościami, realność włościańska 
w Cmolesie pod 1. 52/3 położona, Pawła Fryzła 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
w dniach 7 sierpnia 11 w rześn ia  i 16 paź­
dziernika 1877, każdym razem  o godzinie 
10 rano w drodze exekucyi w tutejszym są­
dzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 330 złr. w. a. 
a wadyum 33 złr. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 19 lutego 1877.
(3365 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 3950. C. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie, podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 7 sierpnia 1877, 1 1 września 1877
1 1.1 października 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie pu­
bliczna licytacya realności pod L" K. 92(5 
w Rożnowie leżącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Ilrycka Kuryluka wła­
snej na sumę 150 złr. w. a. sądownie ocenio­
nej, ku zaspokojeniu pretensyj Mojżesza Josla 
Rozenkeka, w kwocie 44 złr. w. a. z pn. 
pod warunkam i które w tutejszo sądowej re­
gistraturze przejrzane być inoga.

Zabłotów dnia 22 kwietnia 1877.

(3441) O g ło s z e n ie .
L. 4433. Po przeprowadzeniu dochodzeń 

miejscowych dla założenia ksiąg hipotecznych 
w gm inie katastralnej Zadwórze w obrębie 
c. k. sądu powiatowego Gliniańskiego poło­
żonej, składa się protokoła tych dochodzeń 
wraz z dotycząeemi arkuszami posiadauia, 
spisami posiadłości, kopiami mapy katastralnej 
i protokołem parcelowym do powszechnego 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w Gli­
nianach.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arkuszy 
posiadania, wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w tymże sądzie, a dnia 30 czerwca 
1877 do przeprowadzenia dochodzeń przezna­
czonym także przed komisyą eh założenia 
ksiąg hipotecznych wydzieloną"

Co niniejszem podaje się do publicznej
wiadomości.
Z komisyi hipotecznej c. k. sądu powiatowego

Gliniany 19 czerwca 1877.

(3425 1— 3) E  <1 y k  t .
L. 3504. W  dniu 13 lipca 1877, dnia 

6 sierpnia 1877 i dnia 27go sierpnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszo­
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod 1. 2/9 
rep. 102 w Gwoźdcu położonej, ciała tabular-
własnej116 stauowilicej> W incentego Nowaka

W adyum wynosi 55 złr. w. a. zaś ce­
na wywołania 550 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 12 czerwca 1877.

(3427 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1454. Celem wydobycia wierzytelno­

ści Mendla Rosenberga 22 złr. 63 ct. a, w. 
z pn. odbędzie się dnia 26 czerwca 1877, 
10 lipca 1877 i 7 sierpnia 1877 zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym przy­
musowa licytacya części realności Dmytra 
Pyłypinka w Staruni pod 1. 57 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na 75 złr. 
a. w. ocenionej.

Akt opisania i oszacowania powyższej 
realności tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Z c. k. sadu powiatowego.
Sołotwina 30 kwietnia 1877.

(3388 1— 3) © g l o s z e u i e .
L. 2204. C. k. sąd powiatowy w W ie­

liczce ogłasza, że w dniach 17 lipca, 14go 
sierpnia i 11 września 1877 każdym razem 
o 9 godzinie rano, odbędzie tamże się przy­
musowa sprzedaż realności rustykalnej pod 
N k. 20 wSierczy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, i składającej się z domu 
mieszkalnego, stodoły, piwnicy i gruntu oko­
ło dwóch morgów.

Cena wywołania oraz szacunkowa 480 
złr. a. w.

W adyum  57 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć i 
w odpisie podnieść.

0 . k. sąd powiatowy.
W ieliczka, 23 maja 1877.

(3368 1— 3) E  «I y  k  t .
L. 2260. Na karcie długów pod wy/:. 1 

ciała hipotecznego pod Nr. k. 23 w Gołąb- 
kowieach położonego według wykazu hipo­
tecznego 1. 17 Pawła Launhardta własnego 
wpisana jest na podstawie skryptu dtto 13 
marca 1813 przez F ilipa Launhardta wysta­
wionego, sub. pres, 19 maja 1813 N r. 259 
na rzecz masy Jana Millera kwota 289 złr. 
564/b ct. z prawnemi odsetkami, a ponieważ 
kwota ta od lat przeszło 50 na pomienionej 
realności cięży i od tego czasu n ik t z upra­
wnionych, ani o zapłatę tej kwoty ani (eż 
procentów od tejże" się nie upom inał i tako­
we ani z życia, anij z miejsca pobytu nie są wia­
domi przeto stosownie do prośby Paw ła Laun­
hardta de praes. ogo marca 1877 1. 2260 
wzywa się w myśl §. 118 ust. hipot. z dnia 
25 lipca 1871 wszystkich uprawnionych któ­
rzy by sobie do pomienionej, tabularnie za­
bezpieczonej pretensyi jakie prawa ro śc ili, 
by takowe najdalej do dnia 1 lipca 1878 w 
tu te jszy m  sądz ie  zg ło s ili, w p r z ec i w ny m  bo­
wiem razie rzeczona tabularna p retensja  na 
żądanie właściciela wspomnionej realności ze 
stanu dłużnego tejże wymazaną będzie.

0. k. sąd pow. miejs. deleg.
Nowy Sącz 17 maja 1877.

(3452) © g ł o s z e n i e .
L. 29847. 0. k. sąd krajowy jako sąd 

handlowy ogłasza, że na podstawie wyboru 
przez wierzycieli masy rozbiorowej, Towa­
rzystwa produkcyjnego krawców we Lwowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką dnia 4 czerwca 1877 dokona­
nego zarządcę tej masy rozbiorowej tutejszy 
kupiec Ohaskel Landes, jego zastępcą adwo­
kat Dr. Salomon Landesberger, a członkami 
wydziału wierzycieli Benjamin Brandes, 
Abraham Apfelbaum i Józei Poczatko,' zaś 
zastępcami członków wydziału wierzycieli 
Abraham E. Oife i Józef Flecker mianowa­
ni zostali.

Lwów 8 czerwca 1877.
(3396) O b w ieszczen ie .

L. 3960. O. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że złożone u niego zostały do przej­
rzenia arkusze posiadania i inue akta, służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy Krechowice.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym, lub przed komisarzem hipo­
tecznym w Rożniatowie na dniu 23 czerwca
1.877, w którym  dalsze dochodzenia na za­
rzuty przeprowadzone będą.

Z c. k. sadu powiatowego.
Rożniatów dnia 15 czerwca 1877.

(3395) © g ło sze n ie .
L. 3551. C. k. sąd powiatowy w Ja- 

złoweu podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie zaprowadzenia ksiąg 
gruntow ych w gminie katastralnej Zaleszczyki 
małe, na dniu 10 lipca 1877 rozpocznie.

Każdy przeto, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić przed komisyą do Zaleszczyk małych 
wydelegowaną i wszystko przytoczyć, co do 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Jazłowiec 15 czerwca 1877.
(3397 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1495. W  celu ściągnięcia przyznanej 
Herschowi Dawidowi i Seligowi Lauferowi 
sumy 11 zł. w. a. z pn., od dłużnika Oleksy 
Hubyły, wyznaczają się do sprzedaży sądo­
wej zastawnie opisanej i ocenionej u osta­
tniego realności w protokole grabieży z dnia

30 października 1876, trzy term ina, to jest 
na dzień 3 lipca, 25 lipca i 16 sierpnia 1877, 
zawsze o godzinie 10 z rana, z tym doda­
tkiem, że jeżeli ta realność na pierwszych 
dwóch term inach wyżej ceny szacunkowej, 
albo przynajmniej za takową sprzedaną nie 
będzie, na 3 terminie i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

W arunki przetargu przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 31 marca 1877.

(3420 1— 3) E  (1 y 'k  t.
L. 369. 0. k. sąd powńatowy w Rawie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredyt, włość., przeciw niewiadomemu 
z miejsca i pobytu Iwanowi Lucykowi, pt°- 
93 zł. 76 ct. w. a. z pn., ustanawia dla te­
goż Iwana Łucyka kuratorem  c. k. notaryu- 
sza w Rawie, Paw ła Górkę. Zawiadamia się 
więc o tern niniejszym edyktem Iwana Łu; 
cyka, ażeby potrzebnej informacyi prawnej 
mianowanemu kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi go oznajmił.

Rawa dnia 28" maja 1877.
(3420 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 369. C. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że celem ściągnięcia pretensji 
gal. zakładu kredyt, włość, w kwocie 93 zł- 
76 ct. w. a. z pn., sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej liejtac-ji realność własna 
Iwana Łucyka, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, w Rawie pod 1. 290/119 położona, na 
clnin 16 lipca, 1.3 sierpnia i 27 sierpnia 1877, 
zawsze o godz. 10 przed .południem. Realność 
ta oszacować. jcsŁ na 600 zł. w. a. W adyum 
wynosi 60 zł. w. a. Protokół zastawniczego 
opisania i warunki licytacyi przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Rawa dnia 28 maja 1877.
(3393) O bw ieszczen ie .

L. 4237. Komisyą hipoteczna dla za­
kładania nowych ksiąg gruntowych rozpoczy­
na dochodzenia miejscowe w gm inie A u to mi iv 
na dniu 25 czerwca 1877.

Wzywa się przeto każdego, który ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania, ażeby wszystko przytoczył, co dla wy­
jaśnienia lub ochrony praw swych na stoso­
wne uzna.

0. k. sąd powiatowy
Czortków 14 czerwca 1877.

(3418)  ̂ E  <1 y  k  t.
L. 31826. C. k. sąd krajowy lwowski 

jako in stanc ja  konkursowa, mianuje na pod­
stawie wyboru przy term inie dnia 1 2  c z e r -  
..1877 .dokonnnego, A braham a tJricha ZćirZiid"
cą masy konkursowej M. J . B. Stokka "(w 
miejsce dotychczasowego prowizorycznego za- 
rządcy adw. Gregorowicza) zaś Markus® 
F luh r zastępcą tegoż, co do publicznej poda­
je wiadomości.

Lwów dnia 16 czerwca 1877.
(3373 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3446. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi Augustyna Wolaka i wspólników, w 
kwocie 203 zł. 58 ct. a, w. z przynależy to­
ściami, realność włościańska w Porębach ka- 
mińskich pod 1. 22 położona A ugustyna W o­
laka własna, ciała tabularnego niestanowiąea, 
w dniach 7 sierpnia 11 września i 16 paź­
dziernika 1877. każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 225 zł. a. w., 
a wadyum 23 zł. a. w.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 22 października 1876.
(8456 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 26222. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z żyda i miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana i Barbarę małżonków W it; 
kowskicli, jako też ich z imienia, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
że Józef' i A nna małżonkowie Skrzyszewscy 
wnieśli przeciw nim dnia 16 maja 1877, 1- 
26222 pozew do pisemnego postępowania 0 
własność realności pod 1. 665Y4 we Lwowie 
położonej, który ustanowionemu uchwałą 'h 
dnia 25 maja 1877, 1. 26222 kuratorowi dr- 
Poinianowskiemu, którego substytutem ustfl' 
nowiono dr. Brzezińskiego doręczono.

Wzywa się przeto tych kurandów,
by obronę bądź przez kuratora, bądź o s o b i ­

ście wnieśli, ileże złe skutki, które" dla iW*1 
urosną sami sobie przypisać będą musieli-

Lwów 25 maja 1877.
(3440) © g ło sze n ie . v _

L. 4245. G. k. sąd powiatowy w 
sku podaje niniejszem do wiadomości, z 
arkusze posiadania wraz z protokołem ( 
chodzeń miejscowych, i inne akta do za*0^j„ 
żenią księgi gruntowej dla gm iny katasu  
uej Banunina służyć mające, do p °wsZ®L 
nego przejrzenia w sądzie złożone zosta y - ^

Zarzuty przeciw praw dziw ościar^ lJ iui) 
posiadania wniesione być mogą Pisei(L? 1̂ zei- 
ustnie w tutejszym sądzie, a w dniu -•* , e 
wc-a 1877 do przeprowadzenia ^° ■? ]jo- 
odnośnych przeznaczonym także prze 
misyą do tego wydzieloną.

O. k. sąd powiatowy
Busk dnia 16 czerwca 1877.
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(o346) O bw ieszczen ie . dnja trzeeiego zamieszczenia obecnego edyktu

L. 4509. 0. k. sąd obwodowy j a]f0 w „Gazecie Lwowskiej", tein pewniej zapro-
handlowy w Przem yślu" ogłasza, iż dnia 25 dukowali, ile że takowa po bezskutecznym 
marca 1877 wpisana została do rejestru ban- upływie tego terminu na_ ponowne żądanie 
dlowego dla firm pojedyńezyeh firma: „M powyższego interesanta jako amortyzowana
Schonbach", dla handlu -towarami żelaznemi uznaną zostanie, 
w Sanoku. Lwów dnia 26 maja 1877.

Przemyśl 31 marca 1877. 2— 3) E  <1 y l i  f .
(3369 1— 3) Obwieszczenie. ' '  ’ L 491Ł c k s.ld powiatowj, miejsko

L. 993. 0 . k. sąd powiatowy Bircza, delegowany w Krakowie ogłasza, że M aryanna 
rozpisuje w celu wydobycia należytości M i- Tyrkówna z Mogiły, za głupkowatą uznaną 
chała Łanowego w kwocie 45 zł. w. a., pn- została i że kuratorem dla niej Kazimierza 
bliczną sprzedaż gospodarstwa włościańskiego Pinię, wójta w Mogile ustanowiono.
M ichała Karpy pod NCon. 17 w Jam nie gór- Kraków 18 kwietnia 1877.
Dej, ciała tabularnego niestanowiącego, na K o n k u r s .
300 zł. w a. osja«ow«Jiego h j  .  trzech < L. 1203/B. s. o. 0 . Ł. Boda szkolne

J ' l “  7, ifgodsim e 10 rano, na p ie n « !™ h  “  * * * * *

|0M  *• pn f *  “ M ?

s s z  / rr ?500 zł., tytułem dodatku, za kierownictwo 50 
zł. razem 550 zł. i wolne pomieszkanie.

b. Posada nauczyciela przy szkole eta- 
towej w Bukaczowcach z rocznym dochodem 
300 zł. a. w. a to gotówką 290 zł., zaś uży­
tek z ogrodu szkolnego wynosi rocznie
10 złr. a. w.(3.379 1— 3) Obwieszczenie.

L. 9608. O. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem . 
zostało postępowanie konkursowe do majątku I posady przy 

t>_ w,TrZiora. w Mielcu, a to do ea- j nym miejsczostało postęjiowame hujuł, . .—  - 
Seudera Radomyślera w Mielcu, a to do ea 
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, j ako też do nieruchomego majątku" po­
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 O. P . 
P . z r. 1869, nr. I obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym  został p. Szmatka, c. k. sędzia powiat, 
w Mielcu, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Szerajef, ajent krakowskiego Towa­
rzystwa zabezpieczeń od ognia.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 czerwca 1877 o go­
dzinie 10 z rana, na którem stawie się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi u komisarza kon­
kursowego w Mielcu.

W szyscy do tej masy konkursowej, jako
w ie rz y c ie le  jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 14 sierpnia 1877, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych, zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 14 
września o godzinie 10 z rana odbyć się mu- 
jąeem , do likw idacji i do uporządkowania
podać.Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
s t a w a j ą c y m  wierzycielom służy prawo przez 
wolny * obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego ' wierzy-
cie,!

września 1 8 7 7 , w mtuuuunnuiu 
godzinie 10 rano, w trzecim terminie i ni- 

j  ceiiy szacunkowej. Wadyum 25 zł. Cena 
ywołania 250 zł. Reszta warunków w są-

^ P,rz(-iramia

Ir. a. w.
Prawo prezentowania na te obydwie, 

ly przysłużą dotyczącym Radom szkol­
nym miejscowym.

Kandydaci, względnie kandydatki mają
Wnieeć swe należycie udokumentowane proś­
by, do tutejszej Rady szkolnej okręgowej 
najdalej do sześciu tygodni, licząc od dnia 
p ierw szego  umieszczenia tego ogłoszenia w
u rzęd ow ym  dzienniku.

Kandydaci i kandydatki zostające już 
w służbie, mają podania swoje wnosić za po­
średnictwem swych przełożonych i tych Rad 
szkolnych okręgowych, pod których są
zwierzchnictwem.

Do podań należy załączyć oprócz doku­
mentów służbowych i świadectw służbowych 
także wykazy czasu służby sporządzone w 
myśl rozporządzenia c. k. Rady szkolnej kra­
jowej z dnia 12 października 1876, 1. 10195. 
Podań spóźnionych lub nioopatrzonyeli w 
potrzebne dowody, nie, będzie się uwzględniać. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brznżany 13 czerwca 1877.

(3330 2— 3) k o n k u r s u .
L. 27930. Colom obsadzenia opróżnio­

nej posady posługacza przy zakładzie anatomii 
patologicznej c. k. uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, rozpisuje się niniejszem
konkurs do końca lipea 1877.

Z powyższą posadą połączona jest płaca
w rocznej kwocie 157 zł. 50 e t , ,  dodatek
aktywalny w kwocie rocznej 30 zł. 3 7 '/2 et.,
tudzież dodatek na liberye w kwocie 21 zł. w. a.

Ubiegający sie o te posado zastrzeżona
v  obior w uiiciDt-o — .. ~j  — v , /i1• ° i , . ł
^aęfpDCY i członków delegacyi wierzy- przedewszy.stkiem ua mocy ustawy z dnia

ofb  dotychczas urzędujących, powołać sta- ^  kwietnia 1872, dla kwalifikowanych porl-
nowczo iDDe osoby, w których pokładają oficerów c. k. arnni, wmni udowodnić, iż są
Zaufanie. obywatelami królestw i krajów w Kadzie

Zarazem przypomina się wierzycielom państwa reprezentowanych, niemniej wykazać 
ńemieszkającym ani w Mielcu, ani w obrę- wiek> s tan ,_ dotychczasowe zatrudnienie, za- 
iie orzeetwa powiatowego sądu w Mielcu, że chowanie się i fizyczne uzdolnienie, tudzież 
;woli §• 111 u. konk. obowiązani są donieść ze.posiadają dokładną znajomość języka pol- 
;adowi o obranym przez siebie, a w Mielcu skiego
nieszkąjącym pełnomocniku do przyjmowania _ Podania należy w terminie powyższym 
a nich "wszelkich wręczeń, gdyż w prze- wnieść do (Senatu akademickiego c. k. Uni- 
iwnym razie na wniosek komisarza konkur- wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie beż­
owego na ich koszt i niebezpieczeństwo pośrednio, a jeżeli kom petent pozostaje w 
:urator byłby ustanowiony. służbie publicznej za pośrednictwem przelo-

Tiaisze ogłoszenia w toku teco noste- żonej władzy.
w braku podoficerów kwaliliko-

.uin.ii uw,v, . v , u n u „ ™ , i . j  . .......... zgiednieni być mogą inni kandy-
Tarnów dnia 15 czerwca 1877. daci. Z c'. k. Namiestnictwa.

3852 2— 3) E  d  y  k  t .  Lwów dnia 6 czerwca 1877.
L. 4044. 0. k. sąd powiatowy w Le- (3376 3— 3) E  <1 y k  t .  

ajskn wiadomo czyni, iż Iwan Barycki z L. 31671. Cos król. Bad krajowy jako
^R zeszow ie C7^ f .  %  I s4dV b* 0*°w?go handlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon- 
y Rzeszowie z dnia 19 kwietnia 1877, licz. kurs na wszystek ruchomy, jakoteż na wszy-

S o r a w S w i  'lzneliy 1 dIa ? ieg0 ®tek .nieruchom y, a w krajach, w których o- 
\ J I^vana Karwana ustano- bowi^zuje ustawa konkursowa z dnia 25 gru-

dnia J868 N r. 1 D. p. p. położony majątek 
protokołowanej spółki handlowej do prowa­
dzenia handlu towarami korzennymi pod tir- 
raa „T. Latinik i K. Gawlikowski" we Lwo-

■ ■ ’  1..........~_i.

iczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dra Sitarskiego, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich preten- 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawiado­
wcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się term in na dzień 26 lipca 1877 go­
dzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą clo wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajow ym , we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 

i prawnych przed upływem 11 września 1877 
- ~  - o i uu I i podać ją  na term inie na dzień 2 paździer-
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Krakowiec 3 lutego 1877.
3o8 2—3) E  d y  k  t.

L 27467. Lwowski c. k. sąd krajowy 
iywa tycią którzyby zagubioną przez p- 
iwła Kosińskiego kartę zastawniczą c. k. 
irz. gal. akc. banku hipotecznego we" Lwo- 
ie z dnia 15 grudnia 1876, 1. 11635, na 
stawiony tamże zegarek srebrny na 10 zł. 
zaeowany z term inem  w ykupna 15 marca 
177 wydaną, w rękach swych mieli, aby 
kową w przeciągu jednego roku, licząc, od

/N « T

nika 1877 godzinę 10 przed południem • wy- 
znaczonym do uznania płynuości i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą sie ze 
swemi p re tensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych w ierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Rozprawa co clo konkursu spółki i ka­
żdego spólnika osobno zostanie przeprowadzoną.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej.

'h c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 14 czerwca 1877.

(3326) O g l o s a e n i e  l i e y t a c y i .  (3— 3)
L. 669. (J. k. sąd powiatowy, w Sądo­

wej W iszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia Zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie, przez Jacka Lemiec 
zapłacić się mającej resztującej kwoty w ilo­
ści 137 zł." 27 ct. w. a. z pn., odbędzie się 
publiczna licytacya w sądzie tutejszym na 
dniu 4 lipca, 1 i 22 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w celu 
sprzedania realności dłużnika pod LU. 77 w 
Zagrodach, powiatu mości,skiego położonej, 
na 300 zł. w. a. sądownie oszacowanej i o 
tern się chęć kupienia mających z tein uwia­
dam ia," że " wadyum w kwocie 30 zł. w. a. 
wynoszące, do rąk c. k. komisyi licytacyjnej 
ma być złożone, resztę warunków licytacji, 
zaś w e. k. sądzie tutejszym przejrzeć można.

Z c." k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 28 lutego 1877.

(3325 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3693. O. k. sąd powiatowy w Za­

leszczykach jako instancja realna niniejszem 
do publicznej wiadomości podaje, że na prośbę 
masy rozbiorowej spadkobierców Jozela Ko- 
drebskiogo, odbędzie, się w zabudowaniu tego 
sadu w dniach 26 czerwca 1877 i 26 lipea 
1877 każdym razem u godzinie 10 przed po­
łudniem dobrowolna publiczna sprzedaż real­
ności pod Nr. 56 w Zaleszczykach położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, wedle Dom Toin 
V. pag 171 li. 10 haer. spadkobierców Józefa 
Kodrębskiego, to jest: Józefy, Bronisławy, 
Mieczysława i W łodzimierza Kodrębskich 
własnej, na rzecz masy rozbiorowej z tein, 
że. realność ta przy tych terminach li tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2053 zł. 
30 ct. Zakład 205 złr. 30 ct. Bliższe warunki 

akt oszacowania w (usadowej registraturze 
wejrzeć można. O. k. sąd powiatowy

Zaleszczyki dnia 2 czerwca 1877.
3— 3) F. <1 j  h  t ,

L. 0707. Na dniu 9 lipca, 8 sierpnia i 
10 września 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie, sie. w sądzie tutejszym w 
sprawie Salamona" Ainstru przeciw M icha­
łowi Ratuszowi o 97 złr. a. w. publiczna 
sprzedaż realności pod I. 112 w Sośnicy po­
łożonej, ciała tabularnego luesfanowiącęj, do 
dłużnika należącej.

(Jena szacunkowa 1182 zł.
Wadyum wynosi 118 zl.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

ioytaeyjnc są w registraturzc do przejrzenia.
Ok k. sąd powiatowy

Radymno dnia 25 stycznia 1877.
(3383 3— 3) E  i l  y  l i  t .

L. 3720. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek wezwania c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 31 marca 1877 do 1. 14003 
celem zaspokojenia wierzytelności galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
sumie 9680 złr. 62 ct. z dniem 31. grudnia 
1874 należącej s ię , wraz z 5%  odsetkami 
od lego samego dnia liczyć się mająceini, 
tudzież procentami zwłoki od pojedyńezyeh 
zapadłych rat, a to od reszty raty za czas 
od Igo stycznia do końca czerwca 1875 w 
kwocie 233 złr. 73 ct. należnemi, dalej zaś 
w półrocznych równych kwotach po 300 zł. 
w. a. od. dnia 1 lipca 1875 zalegających, za 
każdą pojedynczą zapadłą ratę od dnia zapa­
dłości, aż dó dnia uiszczenia po 6 proc. li­
czyć się mającym z nadzwyczajnym dodat­
kiem. 2 procent w myśl §. 65 statutów to­
warzystwa galic. kredytowego ziemskiego, i 
zobowiązań dłużnika skryptem dłużnym obję­
tych, uchwałą dyrekeyi z dnia 17 sierpnia 
1866 do 1. 2671 postanowionego, nakoniec 
Kosztow w kwocie 19 zł. 57 ct. przyznanych
...  i * ______  j i . . i •

kwocie 21.370 złr. w. a. przyjęta, poniżej 
której dobra te w powyższych dwóch term i­
nach nie będą sprzedane, że jako wadyum 
suma 2137 złr. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę­
dności, bądź w listach zastawnych Gali­
cyjskiego Towarzyst-wa kredytow ego, lub 
austr. banku narodowego, albo też w 'o-aii,. 
obligacjach indemnizacyjnych, wedlo ostat­
niego tychże kursu przez licytantów ma być 
złożoną, że w razie gdyby dobra te w pierw ­
szych dwóch term inach przynajmniej za ce­
nę, wywołania sprzedane być nie mogły, w 
celu ułożenia ułatwiających w arunków term in 
na dzień 19 iipca 1877 godzinę 4 po połud­
niu został wyznaczony, że wszystkich wie­
rzycieli, którymby, uchw ała niniejsza albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręczo­
ną niez ostała, i tych, którzyby po dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego do tabuli krajo­
wej weszli, kurator w osobie adwokata Dę­
bickiego ze substytucją adwokata Raseba 
wyznaczonym został, wreszcie że wyeiąo- ta ­
bularny i reszta warunków w registraturze 
tego sądu przejrzane być moga.
Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego

Kołomyja dnia 2 maja" 1877.
(3303 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2363. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia preteusyi Józefa Kochmańskiego w ilo­
ści 250 złr. i 50 złr. dnia 13 lipca 1877 
i dnia 8 sierpnia 1877 każdym razem o 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod I. k. 48 w Gaci położonej, ciała tabular­
nego nie stauowiącej, składającej sie z 13 
morgów gruntu, domu stodoły "i wozowni.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2945 złr. a. w., niżej której 
realność ta przy powyższych terminach sprze­
daną nie będzie.

W adyum wynosi 148 złr. a. w. w go­
tówce lub w papierach publicznych.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
egzekucyjnego zajęcia i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie.

O ezem się strony interesowane uwia­
damia do własnych rąk, a wierzycieli, któ­
rzyby na realność powyższą prawo rzeczone 
w tym czasie uzyskali, a którymby rezolucja 
licytacyjna doręczoną nie została przez kura­
tora Jana Pacułę w zastępstwie Antoniego 
Maebniuka w Gaci zawiadamia.

Przew orsk 10 kwietnia 1877.
(3328 2— 3) E  d  y  k  c.

L. 30444. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie. oznajmia niniejszem, że uchwała z dnia 
dzisiejszego Ferdynand Czaderski, inżynier 
wydziału krajowego we Lwowie za obłąka­
nego uznany, że kuratorem dla niego lwow­
ski c. k. notaryusz Morawiocki ustanowiony 
został.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 8 czerwca 1877.

(3385 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1161. C. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Afcie Frenkel przeciw Petro- 
wi Miehnjluk pto. 222 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie sie tu przymusowa sprzedaż realności 
pod NO. 3 w B rusturach, w term inach: a to 
12 lipca 1877, 10 sierpnia 1877 i 7 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem za cenę szacunkową 504 zł. 
lub wyżej, a w terminie ostatnim" i niżej 
tej ceny zawsze za poprzednim złożeniem 
wadyum 50 zł. 40 ct. do rąk komisarza li­
cytacji.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
d o w ej regi st raturze.

Rossów 22 kwietnia 1877.
(3350 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 2944. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelność Andrzeja Walczoka w ilości 239 
zł. 50 ct. w. a. przedsięweźmie przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 307 i 308 w 
Białej do Franciszka Sandeckiego należących 
w dniu 5 lipca i w dniu 9 sierpnia 1877 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Oenę wywołania realności pod 1. 307 w 
Białej stanowi kwota 25081 zł. 47 et.., zaś 
realności pod I. 308 w Białej kwota 535 zł 
49 ct., poniżej której żadna z tycli realności 
na powyższych term inach sprzedaną nie 
będzie.

4Vadyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacji i wycia* 
hipoteczny przejrzeć można w "registraturze 
sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzycie­
li ustanowiony dr. Rosner.

ttiała dnia 20 maja 1877.

(3367 3— 3) «Ib«icK*c*enlo.
L. 1294/pr. C. k.. ... . - , , . ^ 1 . \j . k. prezydent sądu kra-

w stanie biernym dóbr Probabin p. Jerzego jowego wyższego we Lwowie zamianować
Jakubenz własnych nt Dom. 318 pag 188 n. i raczył na II I  okres sądu przysięgłych, który 
59 on. na rzecz galicyiskieuo Towarzystwa 1 d* ---------- 0,1„„ iego Towarzystwa 
kredytowego —  egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Probabin w powiecie Horodeńskim położo­
nych, w sądzie tutejszym dnia 18 czerwca 
i 19 lipca 1877, każdym razem o godzinie 
9 przed południem w biórze V zostanie 
przedsięwziętą, że cenę wywołania stanowi 

i wartość dóbr, przy udzieleniu pożyczki w

się rozpocznie 22 sierpnia 1877, o godzinie 
o rano, przewodniczącym Trybunału przysię­
głych prezydenta sądu obwodowego Józefa 
DittrLeha, zaś tegoż zastępcami radców Gu­
stawa Sehenka, Ludwika Majewskiego, Jana 
Ozaczkowskiego i Ludwika Słotwińskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Sambor dnia 14 czerwca 1877.

n n Ałnrr n o



8
(8848) Ogloszcuie.

L. 5095. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy podaje do wiadomości 
powszechnej, że z uchwały z dnia 28 kwie­
tnia 1877, 1. 8784 firm a: „Szulim Preis", 
przedsiębiorstwa wyrobu piwa w piwowarni 
w Kotłowie z dzierżycielem tego samego 
imienia i nazwiska, w rejestr handlowy dla 
firm pojedynczych tom. I. strona 83 i 84 na 
dniu 12 maja 1877, wpisaną została.

Złoczów 9 czerwca 1877.
(3439) Ogłoszenie.

L. 113. C. k. sąd powiatowy w Roha­
tynie podaje do wiadomości, iż arkusze po­
siadania i dalsze akty, dotyczące założenia 
księgi gruntowej w gm inie Podwinie, do po­
wszechnego przejrzenia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, mogą być wniesione w tutejszym 
sądzie, a do przeprowadzenia dalszych do- 
ohdzeń w skutek podniesionych zarzutów, 
wyznacza się term in na dzień 28 czerwca 
1877 r.

Rohatyn, 19 czerwca 1877 r.
(3344 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 12814. 0. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszem pp. W ilhelma 
Homolacsa i Klementynę Homolacs, że prze­
ciw nim oraz innym  pozwanym p. Leon 
W alter w dniu 19 lutego 1877, do 1. 4535. 
w sądzie tutejszym wniósł pozew z żądaniem
0 orzeczenie, że prawo zwierzchuiczej w ła­
sności właścicieli dóbr Balice, względem re­
alności „M łyn z tartakiem Podkamycze" 
zwany w Balicach 1. kat. 3, w gm. okręg. IV 
Balice, wypływające z dawnego stosunku 
wieczysto dzierżawnego, w skutek zindem ni- 
zowania tego stosunku zgasło, i że rzeczone 
prawa zwierzchniezo właścicielom dóbr Balice, 
względem powyższej realności przysługujące, 
w stanie czynnym takowej w poz. n. 1, 2, 
3. 4, 5, 6, 7 haer. uwidocznione i odmowna 
uchwała z dnia 27 lipca 1869; 1. 11922, nr.
9 haer., tudzież ograniczenia własności rze­
czonej realności w poz. 1, 2, 3, 4, 5. 6, 7, 
8, 9, 10, 11, 12 ogr. wł. uwidocznione, mają 
być wykreślone, że rzeczony pozew t. s. u- 
chwałą z dnia 23 lutego 1877, 1. 453o, do 
wniesienia pisemnej obrony w ciągu dni 90 
pod rygorem §. 32 u. s. został dekretowanym.

Ponieważ miejsce pobytu pp. W ilhelma
1 Klementyny Homolacsów tut. sądowi nie 
jest wiadomem, przeto ustanawia się dla nich 
kuratora w osobie adw. Mochnackiego z sub- 
stytucyą adw. Csesznaka, na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo i ustanowionemu kuratorowi 
doręcza się rubryki powyższego pozwu wraz 
z dekretacyą z dnia 23 lutego 1877, 1. 4535.

Zaleca się zatem pp. Wilhelmowi i Kle­
mentynie Homolacsom, aby potrzebnej infor- 
macyi ustanowionemu dla nich kuratorowi 
udzielili, albo też innego zastępcę sobie o- 
brali, i takowego sądowi wskazali, w ogóle 
aby wszelkich możebnych środków obrony 
użyli, ile że inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków 1 czerwca 1877.
(3413 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 27093. W  celu zabezpieczenia do­
stawy szutru do konserwacyi 2 Igo do 39go 
kilom etra gościńca Brodzkiego wraz z drogą 
Ponikiewską i 76go do 113go kilometra go­
ścińca Podolskiego w okręgu budowniczym 
Złoczowskim na lata 1878, 1879 i 1880, 
odbędzie się w c. k. starostwie w Złoczowie 
na dniu 16 lipca 1877 o godzinie 12 w po­
łudnie lieytacya za pomocą ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1878 wynosi 4424 m e­
trów sześciennych szutru w ogólnej kwocie
fiskalnej 13260 zł. 17 ct.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w rzeczo- 
nem e. k. starostwie, dokąd także należy 
wnieść oferty w wyznaczonym term inie, naj­
dalej do godziny 12 w południe, zaopatrzone 
w 5°/0 wadyum, z wyrażeniem celu ofiaro­
wanych nie tylko 1 czbami lecz także litera­
lni. Oferty nie ułożone w edług przepisu lub 
nie podane w powyższym term inie nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 13 czerwca 1877.

(3406 1— 3) E  d y  k  t .
L. 6604. Celem zaspokojenia pretensyj 

ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicy, i Bukowiny, w kwocie 194 zł. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 9 lipca,
10 sierpnia i 18 września 1877, o 10 godz. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Dmytra Litwina, pod nr. 80— 195/74 w Ol­
szanicy położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na pierwszych dwóch term inach 
naci lub za cenę szacunkową, na trzecim zaś 
i niżej takowej.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 400 zł. W adyum 40 zł.

W arunki sprzedaży i akt zastawniczego 
opisania tej realności, można w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 27 grudnia 1876.

(3403 1— 3) OfowieHZ®*®**1®-
L. 3991. Publiczna sprzedaż realności 

włościańskiej pod lk. 10 w Budyninie poło­

żonej, odbędzie się na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, w kwocie 252 zł. 61 ct. w. a. 
z pn., w sądzie tutejszym dnia 2 lipca, 1 
sierpnia i 3 września b. r., każdokrotnie o 
godzinie 10 przed południem. W arunki licy­
tacyjne można przejrzeć w registratnrze. 
Cena wywołania wynosi 600 zł. W adyum 
60 zł. w. a.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 2 czerwca 1877.

(3342 1— 3) E  d  y  I ł  t .
L. 2548. C. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Józefa W resena w ilości 
60 zł. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności po Nk. 18 w Borkach po­
łożonej do Jana Siembidy należącej, w dniu 
6 sierpnia 1877 i w dniu 10 września 1877, 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 324 zł. a. w. poniżej której takowa na 
powyższych term inach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji 10 proc. 
wadyum.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 22 maja 1877.

(3356 1— 3) E d y  k t
L. 31651. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie nłuiejszem edyktem wiadomo czyni, że 
W olf Lini przeciw J . Feillow i pod dniem 
16 maja 1877, 1. 26355. podanie o nakaz 
zapłaty wniósł, i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego wydano nakaz zapłaty pod 
dniem  18 maja 1877, do 1. 26355. Ponieważ 
miejsce pobytu J . Feilia nie jest wiadomem 
a zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
na niebezpieczeństwo, koszt i szkodę tutej­
szego adwokata dr. Schaffa z substy tucją  dr. 
Raresa kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przepisaniej przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem  w zywa się zapo- 
wanego aby w należytym czasie osobiście stanął, 
lub potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
i sądowi oznajmił, słowem stosownych do 
obrony środków użył, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 14 czerwca 1877.
(3340 1— 3) K o n k u r s .

L. 873/R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgowa rozpisuje konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Przy szkole etatowej czteroklasowej 
w Przem yślanach dwie posady nauczycieli 
młodszych każda z roczną płacą 270 złr. 
gotówką.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna 
wraz z właścicielem obszaru dworskiego.

2. Przy  szkole filialnej w Hrehorowie
3. Przy szkole filialnej w Jawczu.
P rzy obydwóch tych szkołach wynosi

dochód nauczyciela 250 złr. gotówką, nau­
czyciel ma oraz wolne pomieszkanie.

Prawo prezentowania wykonują miej­
scowe Rady szkolne.

Prośby należycie udokumentowane na­
leży wnieść do tutejszej Rady szkolnej okrę­
gowej w przeciągu sześciu tygodni licząc od 
pierwszego umieszczenia tego konkursu w 
dzienniku urzędowym.

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnictwem.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebno dowody nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brzeżany 9 czerwca 1877.

(3329 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 18662. Ges. kr. sąd powiatowy dla 

miasta i przedmieść Lwowa oznajmia niniej­
szem, p. Naftalem u Horowitz, Majerowi, Lei- 
bie, i Mojżeszowi Rottenbergom, jako spad­
kobiercom Salamona Rottenberga, —  iż pod 
dniem 25 maja 1877 do 1. 18662 na prośbę 
c. k. Prokuratoryi skarbu na zabezpieczenie 
należytości spadkowej 91 zł. 311/a ct. w. a. 
prowizoryczne prawo zastawu na obligacye 
długu państwowego N r. 988 a 500 złr. do­
zwolone zostało.

Ponieważ miejsce pobytu dłużników nie 
jest wiadome, przeto dla zastępowania ich, 
ustanawia sąd tutejszy kuratora w osobie p. 
adw. Dra Schafa ze substytucyą p. adw. 
Dra Diamanda i wzywa dłużników, ażeby w 
należytym czasie albo osobiście się zgłosili 
albo m ianowanemu zastępcy potrzebnej infor- 
macyi udzielili, albo wreszcie obrali sobie 
innego zastępcę, i o tern sądowi oznajmili 
inaczej sprawa powyższa z kuratorem  usta­
nowionym wedle obowiązujących w G alicji 
ustaw będzie przeprowadzona a skutki za­
niedbania sami sobie będą musieli przypisać.

Lwów dnia 25 maja 1877.
(3435 1— 3) (5 i t t.

$ . 9513. ®om Sarnborer !. t. Srcis= 
geridjte tuirb befaun t gemcidjt, e§ jei itber bas 
gefam m te, ino inuner befinbtidje, bewegttdje,

jo wie itber ba§, in ben Sartbertt, jihfwetdje 
bie ®onfitrSorbnung bont 25 ©ejember 1868 
gitt gelegene im6eweglid)c SSermógen be§ Hersch 
Selinger itidjt protofoUtrten fi’aufmatttte§ mit 
ijMjmaaren in Sambor ber Ułonfutó crbffnct 
worben.

$ u r Seitung beSfetben wurbe ber f. I. 
£anbeggeridjt§ratl) Schenk unb alg eiuftweilL 
ger Sfiaffcbertoalter ber 9Ibb. Dr. Leon Witz 
mit ©ubftituiritng bc§ Slbb. Dr. Simon Ehr- 
lich beftimmt.

5ltte biejenigen, weldje gegen bieje ®on* 
fur§maffc einen Slnjprudj ate Slonfurggtdubiger 
erljebcn wollen, fjaben itjrc gorberungen, jelbjt 
loeitn eiit jRcdjtóftrett baruber anljdngtg jein 
joltte, big etnfdjUefjig 31 Suli 1877 Lei bte= 
jem !. I. $rei§gerid)te nad) 33orfd)rift ber 
Sonłurgorbnung, ju r SScrmeibung ber in 
berjelben angebroljeten 97adjtt)eile, ju r 2In= 
metbung, unb in ber fjieju auf ben 14 Stuguft 
1877 urn 4 Hf)r 97. 9R. bejtimmteu Stagfaljrt 
jur £iquibirung unb Jłangbejtimmung ju brin* 
qen, wetdjc 2hqjahrt juąleidj al§ 9AernleicLg= 
tagfatjrt beftimmt wirb.

SDen bet ber afigemeinen STagfafjrt er= 
fdjetnenben angemetbeten ©taubigern fteljt 
bag 3ted)t jit, burd) freie 2Bat)I an bie ©telle 
beg SRaffeoerwatterg, feineg ©tettbertreterS ber 
SRitglieber beg @ldubigeraugfd)ufjeg, Wc(d)e 
big bal)in im 2lutte maren, attbere sj3erfonen 
iljreg Słertraucng enbgittig ju  berufeit.

SSorlauftg wirb ju r iłeftdtigung beg nom 
©erid)te beftclltcn ober Srnemtung eineg an= 
beren 3Jtajjenerwalterg ober ©tefibertreterg 
begfdben unb 28at)t eineg ©Iditbigeraugjdjufjeg 
bie TŁagfaljiutg auf ben 27 Suni 1877 93ot* 
mittagS 9 Ui)r bet bem Sbnfurgiommijfdr mu 
beraumt, jit Weldjet bie ©Idubiget uuter 
SScibringitug ber ju r SBejdjeiuigimg iljrer 
Slnfprudje bientidjen SBetege ju  erfd)etitcu ein= 
gelabeit werben.

jjugtcid) voirb ben ©Idubigent, tuctdje 
nid)t in Sambor ober im ©prengel beg Sam- 
borer jtdbt. beteg. S3ejirfg=@eric|teg wotjnen, 
erinnert, baj) jie nad) §. 111 einen in Sambor 
toopnljafteu ,3itftelImtg§beboItmdd)tigtcn naf)in= 
fiaft ju  maebett l)aben, wibrigeng itber 
Ulntrag beg ^onfurgfom ifjarg auf ifjrc ©e= 
fal)r unb jTojten eitt k u ra to r jiir jie bejtedt 
werben Wiirbc.

SDie wciteren iBerojfenttidjuugen im Saufe 
biefeg Sonhtrgbetfal)ren§ werben burd) bag 
Slmtgblatt ber „Gazeta Lwowska1' befattnt 
gegebett werben.

Sambor, am 18 Suttt 1877.
(3440 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 668. W sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniach 25 czerwca, 9 lipca i 6 sierpnia 
1877, o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod Nr. rep. 15, 
wraz z domem, stodołą i piwnicą pod Nr. 16 
w Pewli, Józefa Kuźnika własnego, niehypo- 
teeznego, na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej, na trzecim zaś niżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania 254 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Ślemień, dnia 15 kwietnia 1877.
(3343 1— 3) E  d y  k  1.

L. 10287. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym p. Edwarda Mierzejewskiego 
byłego nauczyciela muzyki z miejsca pobytu 
niewiadomego że przeciw niemu Elżbieta Krzesz

pryw atna w Krakowie w niósł pozew wekslo­
wy de praes. 19 kwietnia 1877 1. 10287 o 
zapłacenie sumy 300 złr. w. a. z pn. w za­
łatwieniu którego wydanym został nakaz za­
płaty z dnia 20 kwietnia 1877 1. 10287.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome przeto c. k. sąd w celu zastępowa­
nia pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw. Dra Stycznia z zastę­
pstwem adw. Dra Csesznaka kuratorem nie­
obecnego ustanowił, i temuż nakaz zapłaty 
doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby albo sam zarzuty wniósł lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie w ybrał i o tern c. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył. w razie bo­
wiem przeciwnym w ynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 20 kwietnia 1877.
(3407 1— 3) E  d y  k  t .

L. 7547. Celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 189 złr. 97 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 10 lipca i 14 sierp­
nia 1877 o 10 godzinie rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 519 w Jaworowie 
położonej dłużników Dm ytra i Parani Krup- 
ków własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, jednak tylko nad lub za cenę wywoła­
nia wyznaczając zarazem na wypadek nieo- 
siąguięcia tej ceny do ułożenia ułatwiają- 
jąeyeh warunków sprzedaży term in na 14go 
sierpnia 1877 o 3 godz. po południu.

Ceną wywołania jest przyjęta przy u- 
dzieleniu pożyczki wartość szacunkowa w 
kwocie 600 złr. a. w.

W adyum zaś 60 złr.
W arunki sprzedaży i akt zastawniczego 

opisania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 30 grudnia 1876.

(3381 1— 3) E  d y  k  t .
L. 1593. C. k. sąd powiatowy wzywa 

Onufrego Lesaka, aby się do spadku po sy­
nowcu swoim Iw anie Lesaku, synu Michała 
zmarłym w Sawkowczyku, w przeciągu roku 
zgłosił. Kuratorem dlań ustanowiony Maksym 
Kucman z Sawkowczyka.

Baligród 31 maja 1877.
(3380 1— 3) E  d y  k  t .

L. 1457. C. k. sąd pow ia tow y  w zy w a  
Irenę Ksenicz, aby się do spadku po ojcu 
swoim Mikołaju, zm arłym  w Smolniku w 
przeciągu roku zgłosiła. Kuratorem jej usta­
nowiony Dariko Sywak z Smolnika.

Baligród 31 maja 1877.
(3345 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 12771. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie na skutek prośby p. Karola Kowacza 
c. k. kapitana artyleryi z 10 kwietnia 1877.
1. 9296. wzywa posiadacza zaronionego temuż 
proszącemu kwitu zastawniczego lom bardo­
wego, filii banku hipotecznego krakowskiego 
nr. 1012 a, na złożone trzy losy z roku 1860, 
nr. ser. 260, 1148 i 5084, aby takowy w 
przeciągu jednego roku tem pewniej do tu ­
tejszego sądu złożył, ile że po upływie tego 
term inu wzmiankowany kwit zastawniczy za 
umorzony uważanym zostanie.

Kraków 18 maja 1877.

L. 12198. (3377 1— 3)
O b w ieszczen ie .

Do ogólnego związku pocztowego przy­
stąpiły w ostatnim czasie Brazylia, tudzież 
wyszczególnione poniżej kolonie portugalskie: 
Goa z przyległościami (Daman i Diu), Makao 
(Chiny.), wyspy Kapwerdyjskie (Swt. A ntonie­
go, Brawa, Fuego, Swt. Jago, Swt. Mikołaja, 
Swt. W icentego) z przyległościami (Bissao i 
Cachen) dalej Angola i wyspa Swt. Tomasza 
i książęce włącznie z osadami w Ajudzie, na- 
koniec Mozambik i północno zachodnia część 
Timoru.

Od 1 lipca b. r. wejdą więc względem 
wspomniauych krajów i osad postanowienia 
traktatu pocztowego w Bernie na dniu 9 
października 1874 r. zawartego i odnośnego 
regulam inu w zastosowanie.

Od tego czasu będzie się zatem pobierać, 
za wspomnione korespondeneye te same na- 
leżytości, jakie się pobiera za korespondeneye 
do łndyj angielskich i do osad francuskich 
a to :

a) za list opłacony 20 ct. od każdych 15 
gram ów ;

b) za list nieopłacony przy nadaniu 30 et. 
od każdych 15 gram ów ;

c) od karty korespondencyjnej 10 ct.
d) od gazet, druków pod opaską, próbek 

\ papierów kupieckich 6 ct. za każde 
50 g ram ów ;

e) za polecone korespondeneye tytułem  
należy tości rekomendacyjnej 10 c t . ;

f) za rewers zwrotny 10 ct.
Co się niniejszem do powszechnej wia­

domości podaje.
Z c. k. k ra jo w e j D y rek cy i poczt.
W e  L w o w ie  d n ia  15 cze rw ca  1877 .

12198.
SlnnimwAutta

Brasilien, jo lute bie nudjftefjenb be* 
jeiĄnetcn portugtejijdjen ^olottiett ndmlicf) 
Goa unb 3ugef)6r (Daman unb Diu), Makao 
(Ohina), bie Capwerdischen Snjeln (St. A n­
tonio, Brava. Fuego, St. Jago, St. Nicolas, 
St. Vicent) unb gitgeljor (Bissao unb Cachen) 
ferner Angola unb bie Sitjefn St. Thomas 
itub Principe mit Stnfdjlujj ber Rieberluffung 
in Ajuda enbltd) M ozambiąue unb ber norb» 
toeftlidje SD/etl bon Timor ftnb bem afigemeinett 
jpoft=93ereine beigetreten unb finben bie 33e= 
ftimmungen be3 Berner Spoftbertrage§ bom 9 
Dftobcr 1874 unb be» baju gef)ottgen Jlegle* 
ment§ auf ben (SorrfSoponbenj=23erfel)r mit 
biefen Snfetn unb ©ebieten bom 1 3 u li b. 5 . 
ab Slmoenbttng.

g u r  bie Eorrefponbenjen nad) unb bort 
biefen Sanbern unb Sotonien ftnb bon btefem 
Sbermine ab bicjetben jportofdjje mie fur bie 
Sorrefponbeujen nad) unb aitS Britisch-Indiem 
unb ben franjofijd)en Sotonien einju^ebetr, 
nan tlid ):

a) ju r fraiffirte 93rtefe 20 fr. fur je 15 
© ram m en;

b) jiir unfraitfirte SSrtefe 30 fr. ju r je 15 
© ram m en;

c) fur ©orrefponbenjfarten 10 fr. pr. ©tucf.
d) ju r geitungen fonftige jDrudjadjcn rtntcr 

93anb, ©enbungen m it SBaarenprobett
u. ©efd)aft§papieren 6 fr. fur je 50 @r-

e) fur recommaubirte Sorrefponbcnjeu att 
5Recommanbation3gebiif)r 10 fr. unb

f) fur ein 9tetour*9łecepiffe 10 fr.
2Ba3 biemit ju r aftgemeinen ^enntttif) 

gebradjt mirb.

Cemberg am 15 Suni 1877.



9
391) O g ło szen ie .

L- 8773. 0 . k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi ogłasza, że złożono 
u niego do powszechnego przejrzenia akty 
służące do założenia ksiąg gruntow ych dla 
gmin Oskrzesińce i Diatkowce.

I)o zgłaszania zarzutów przeciw pra­
wdziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
term in na dzień 26 czerwca 1877, na któ­
rym dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Kołomyja dnia 15 czerwca 1877.
(3404 1— 3) E  d  y fc  t .

L. 21846. G. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia ogół mieszczan, przed- 
mieszczan i cechowych drohobyckich, którzy 
żołnierzy u siebie na kwaterze mieli i którym 
od kwatery tak zwany „Sehlafkreutzer“ się 
należy, iż przeciw nim Kazimierz Bliziński dnia 
29 grudnia 1876 do 1. 21846 pozew o uzna­
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 2927 zł. 
37 ct. w. a. w stanie biernym realności pod 
1. k. 3 Zadworna w Drohobyczu Dom T. 1. 
p. 213 n 2 on. intabulowanej, przez prawne 
zadawnienie zgasło, i że ta suma ze stanu 
biernego tej realności wykreśloną być ma, 
wniósł, w skutek czego term in do ustnej roz­
prawy na dzień 17 lipca 1877 o godz. 9 rano
wyznaczono.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
a w razie ich śmierci tychże spadkobierców 
jest niewiadome, przeto ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie adw. dr. Wolskiego 
i temuż pozew dekretowany się doręcza.

Jest tedy rzeczą pozwanych do ustano­
wionego kuratora się zgłosić i temu potrzeb­
nych środków do przeprowadzenia sporu 
udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, albowiem w przeciwnym razie po­
zwani złe skutki sami sobie przypiszą.

C. k. sąd powiatowy
Drohobycz 18 stycznia 1877.

(3399 1— 3) E  d y  k  t .
L. 8646. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje znajdujący się majątek p. Joela 
Rosenblath i mianuje p. kierującego adjunkta 
c k sadu powiatowego w Sieniawie Mieczy­
sława Lachawca komisarzem konkursowym 
z poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychm iast przedsięwziął. 
Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. Tomasza Sienkiewicza i wszyst­
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
28 czerwca 1877 o 9 godzinie rano z dowo­
dami swych wierzytelności dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub wyboru 
innego zarządcy masy tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 31 lipca 
1877, w którym to terminie wszyscy, którzy 
do masy konkursowej żądania mają, wierzy­
telności swe, chociażby się nawet o niespór 
już toczył, w sądzie tutejszym albo też w są­
dzie powiatowym w Sieniawie a to tern 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową
zagrożone dosięgną.

Na term inie w dniu przez pana komi­
sarza konkursowego wyznaczyć się mającym 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść m aja , w obec 
komisarza konkursowego wykazać. *

Na tymże term inie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości 
te  dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety
Lwowskiej.11

Przemyśl 16 czerwca 1877.
(3402) E  <1 y k  t.

L. 7879. G. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do wiadomości, że uchwałą z dnia 
dzisiejszego zniesiony został na podstawie 
§. 155 ustaw konkursowych, konkurs do 
majątku Izraela Beer Krepla kupca w Droho­
byczu, edyktem z dnia 28 stycznia 1876 
1. 1534 ogłoszony.

Sambor dnia 5 czerwca 1877.
(3429 1— 3) K o n k u r s .

L. 1131. W  celu obsadzenia posady 
radcy Są,du krajowego we Lwowie YI1 klasy 

rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
dniowym od' dnia trzeciego ogło- 

Lwowskiej“JSZeg° edyktu w urzędowej „Gazecie

Każdy kto ma interes prawny w zp a_ 
daniu stosunków posiadania może sio zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne.

Kulików 16 czerwca 1877.

(3408 1—3) E d y l t  t .
L. 1900. Celem zaspokojenia pretensyi 

N athana Keitzesa jako cessionaryusza Jacka 
Malika w kwocie 36 złr. 29 ct. a. w. z pn' 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż licytacyjna dwóch trzecich części 
realności dłużnika D m ytra Malika pod N r 
77 w Olszanicy położonych ciała tabularnego 
nie stanowiących, na term inach 12 lipca, 14 
sierpnia i 12 września 1877 o 10 godz. rano 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo­

łania.
Ceną wywołania je s t wartość szacunko­

wa w kwocie 170 złr.
Wadyum 17 złr.
Dalsze watunki, akt opisania i oszaco­

wania można tutaj przejrzeć.
G. k. sąd powiatowy.

Jaworów 5 maja 1877.

(3398 1— 3) E  d  y  I ł t .
L . 7935. O. k. sąd obwodowy w Prze- 

yślu uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
"«nia Helenę kr. Dzieduszycką, żedomą panią **-— 4 -- . . .

• -O j wniósł Majer Nussbauin prośbę
ieczi ' ' ‘ - ł" '

z pn. pod

• — ■przeciw niej » - —  —  
o polecenie zabezpieczenia kwot 500"złr. i
2000 złr. z pn. pod surowością otwarcia

- •  co uchw ałą z dnia dzisiejszego,"* * - i - hkonkursu, na ^  ---------
termin na dzień 12 lipca 1877 o godzinie 4 
po południu wyznaczono, i zarazem ustano­
w ił sąd dla niej kuratora w osobie p. adw. 
T'-~ dworskiego z zastępstwem

!JL nu**-po południu wyznaczono, 
wił sąd dla niej kuratora 
Dra Dworskiego z zastępstwem p. adw. Dr. 
Skórskiego, poleca się jej, aby co do obrony 

kuratorem się porozumiała, lub innego 
•-.-mnenika sadowi w czas przedstawiła,

w Ja-

pełnomocnika sądowi w czas pr: 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisałby musiała.

Przemyśl 6 czerwca 1877.
^3394) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3508. C. k. sąd powiatowy 
złowcu podaje do wiadomości, że dochodze­
nia miejscowe w sprawie zaprowadzenia 
ksiąg gruntowych w gm inie kat. Słobudka 
jużukończone, a arkusze posiadania wraz z 
prostowanymi spisami,
tralnych i protokołami ...----------
wszeehnego przejrzenia w  tutejszym sądzie 
złożone zostały, zarazem dozwala się stro­
nom interesowanym aż do dnia 30 czerwca 
1877 swoje zarzuty przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania w tutejszym sądzie lub 
też na tymże samym jeszcze dniu u kieru­
jącego dochodzeniem c. k. sędziego p. w 
Jazłowcu w obu razach pisemnie lub ustnie 
zgłosić, a na które to zarzuty w razie rzeczy­
wistego zgłoszenia dalsze dochodzenia pro­
wadzone będą.

G. k. sąd powiatowy.
Jazłowiec dnia 14 czerwca 1877.

ieProźby o tę posadę zajączkami należy* 
poparte wniesione być maja do c. k. Prezy- 
dyum sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 18 czerwca 1877.
(3426) O bw ieszczeni*.

L. 3058. G. k. sąd powiatowy w Kuli­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
dochodzenie miejscowe w sprawie założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej 
Rrebence rozpocznie na dniu 28 czerwca 1877.

(3392 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1139. 0 . k. sąd powiatowy w Bu- 

kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko­
jenia wywalczonej przez Małe Jankiewicz 
przeciwko Michałowi Izdebskiemu także P i- 
tucbowi zwanemu, pretensyi w kwmcie 70 
złr. a. w. z pn. egzekneujna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod Nr. 85 rep. 88 w 
Niebieszczanach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej na dniu 12 lipca, 9 sierpnia 
i 6 września 1877, o godz. 10 przed połu­
dniem w drodze publicznej licytacyi się odbę­
dzie.

Gena wywołania 610 zł. a. w.
W adyum 61 złr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i egze­

kucyjnego oszacowania realności, jakoteż wa­
runki licytacyjne wolno w ts. registraturze 
przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Bukowsko dnia 5 maja 1877.

(3335) (grfctttttntffc.
Da§ f. 1. Cattbeg* al§ ©trnfgcridjt tu 

^ ra g  bat auf Sfittrag brr !. £. © taatśam uatt 
fdjoft tu §otqe be i  £8cjd)tuffc§ bom “ ° m'~ 
1877 jj. 13588, ju  9fłed)t crfaitut:

D>cr S nfja tt be» P citartifrfg  m it ber 2luf* 
fd)rift „D ffictófrr Śiummer urn C cfterreid js 
§anb c te in te re fjcu" iii ber f te itjd jrift „fpulitif" 
(SDtorgenauSgabr) 9tv. 142 bom 25 SDiai 
1877 begritnbet bert D ljatbeftanb be§ in bem 
§ 65 a @t. @. begeitfpteteii SScrbredjenś 
ber © tó n in g  ber offentlidjcii fRitlje unb Unrb 
batjer u n te r gteidjgeitigcr SBeftntiguug ber ber* 
fiigten 93ejd)Iagiiid)me auf © ru u b  ber §§ 489 
unb 493 © t. fp. © bag olijectiue S krfaljre tt 
eingeleitet, bie SEBeitcrberbreitung biefer D rtuf* 
fd jrift bcrfmten unb  bie SBernidjtung ber m it 
58efcf)lag belegten S jen tp h tre  berorbuet.

26 Sdtai 1877, banu ber itr berfelbeit 3eitfc£)rift* 
uumincr abgebrucfte © orrejponbenjartiM  „Sie* 
jen" entfjalton beu Dfjatbeftanb bcStn bem § 302 
©t. ©. bejeidjneten *ergel)en§ gegen bie óffent* 
fidje Ołitlje unb Drbnung rtub tnirb baf)er 
ituter gteic^geitigcr 23eftatignng ber nerfugten 
33efd)(agnaf)tnc auf ©runb ber §§ 489 unb 
493 @t. ip. D. bag objectipc SSerfapren cin* 
geteitet, bie SBeitemerbreitung biefer Drurf* 
fdirift berboteit unb bit 33ernid)tung ber mit 
Sefdpag betegteit ©jyntpfare berorbuet.

Dag !. !. Saubcg* atg ©trafgericffi in 
iprag pat auf Stntrag ber !. !. ©taatganmatt* 
fdjaft in f$otgc beg SefdjluffcS Pont 28 3Jłai 
1877, 3- 13654 ju  9ted)t erfannt:

D er Supatt beg Eorrefponbengnrttfelg 
mit ber Sluffdjrift „Z Prahy 26 kvetna“ in 
ber gcttfdycift „Kolinske noviny“ jftr. 23 Pont 
26 SOŹai 1877 begritnbet beu Dfjatbeftanb beg 
in bem § 64 ©t. ©. bejeidjneteu IBerbrecpeng 
ber 33eletbiguug ber SKitgfieber beg faifcrtidjcn 
§anfcg unb rottb baper unter gleidjjcitigcr Śc* 
ftatigmtg ber Pcrfiigten Sefdjtaguapute auf ©nutb 
ber §§ 489 uitb 493 ©t. ip. D. bag objectioe 
SScrfaprcit eingeleitet, bie SBciterbcrbrcitung 
biefer SDrricffdjrift perboteu uitb bie Sermdjtitng 
ber mit 23efd)Iag bctegteu ©jeutpfare pcrorbuet.

Xag f. t. Sanbeg* atg iprepgericpt in 
Xrieft pat auf Stntrag ber f. f. ©taatgantPatt* 
fepaft mit ©efcptuf; Pont 25 SOTai 1877, 3 . 
356.1/349, in  97edjt erfannt:

D er 3«patt be§ S3ud)eg mit bem Ditet 
„Rivista Kuropea —  Rivista Internaziouale", 
Yolume 11, Pascicolo 11. b'ireuze —  Tipo- 
graiia doi la Gazzetta dTtalia 1877 Garlo Pau- 
grazj editore“ Pegrititbct beu DpatPeftaub 
beg 33erbred}en§ ber ©torung ber óffent* 
lidjen iRupe uacp § 65 a ©t. ®. unb mirb baper 
unter gteiipjeitiger iBcftatignng ber perfugten 
18efd)tagnapme auf ©rttnb beg § 493 ©t. ip. 
D. unb beg § 36 beg <prefi(H'ft'peg bie SBeiter* 
oerbreituug biefer D ruafdjrift Perboteu.

(3336) @VfCttutuiffc.
Dag f. t. Sanbeg* atg iprefigeriept in

Saibad) pat auf Stutrag ber f. f. ©taatgait* 
Wattfdjaft in f^otgc beg Ścfdjtuffcg Pom 29 SJłai 
1877, 3 . 5 5 7 2 ,’ju  iRcdjt erfannt:

D er Supaft beg in ber 8tr. 119 ber in 
Saibadi erfcpciuenben 3 l’dfd)rift „Slovenski 
Narod“ Pont 27 9Jhu 1877 auf ber 1 ©eite 
iit ber 3 ©patte unb auf ber 2 ©eite in ber 
1 ©patte unter ber tnffcprift „Slo\anstvo na 
brzovlaku“ aPgcbrnctten, mit „Ido,jo so“ be* 
ginucnb unb mit „ust,avljati liote“ ettbenben 
Śtrtifetg begritnbet beu Dpatbcftanb beg Ser* 
bredjeng beg £>od)Pcrratpeg nadj betu § 58
lit. c <St. ®. ©g toerbe bemnacp sufotge ber 
§§ 488 unb 493 ©t. sp . ©■ bie SBeiterPer* 
óreituttg biefer Drucfftfjrift perboteu.

Dag f. t. Sanbeg* atg iprefigeriĄt in 
Drieft pat auf Stutraa ber t  f- ©taatgan* 
tpattfdjaft mit tScfcptufi Pom 27 907at 1877 
3- 3574/352, ju  iReipt erfannt:

D er Snpatt beg Snferatcg „Album dolla 
Guerra Russo -T urca del 1877“, gebritcft in 
SKaitanb bei ©. ©eiptogno, entpatten auf
bem ltm fdjtage, ISeitagc ber 3eitfdjrift 
„ L’Ar te “ 9tr. 14 pom 22 9Rat 1877, ge= 
brneft iit Drieft bet © . fiaP rin , begriin* 
bet beu Dpntbeftanb beg SSerbrccpeng ber
©tóritng ber óffentttdjen 9tupe nad) § 65 a ©t. 
©. unb tnirb baper unter gteidfjeitiger tBeftilti

biefer Drudfcprift perboteu unb bie ffiernieptung 
ber mit Sefcptag betegteit ©Eemptare perorbnet.

Dag f. f. Ślretggeridjt ju  ®uttenberg pat 
auf Stntrag ber f. f. ©taatganmattfdjaft jufotge 
fflefdjtuffeg Pom 6 Suni 1877, Q. 3338 <©tf., 
ju  tftedjt erfannt:

D er Snpatt beg in ber 1 unb 2 ©patte 
ber crfteu SSIattfeite ber 9lr. 49 ber ju  Stotin 
rrfcpeinenben periobifcpen D rudfd)rift „K oruna 
ceska“ Pont 3 3 un i 1877 abgebrudten SeiD 
artifetg mit ber Ueberfdyrtft „Naród velezrad- 
cu“ begritnbet ben Dpatbcftanb beg im § 58 
Stbf. c ©t. ©. bejeid)neten Serbreipeng beg 
§od)Perratpeg unb mirb baper unter gleicp* 
jeitiger Seftdtigung ber perfugten SBefćptag* 
napme auf ©runb beg § 493 @t. tp. D. bie 
SSeiterPerbrcitung ber obbejeicpneten 9łumtner 
ber „Koruna ceska“ pinfidjttid) bc§ beanftiin* 
beten Seitartifetg oerboten.

28

fdjrift Perboteu.

(3337) Gtfcnntnif;.
D ag f. f. ,Yreiggcrid)t «ór.*9łcuftabt atg 

tprepgcrid)t pat itber Stittrag ber f. f. ©taatg* 
aulpattfdiaft miterm 6 Suni 1877, erfannt:

D er itt ber 9hr. 22 Pom 31 SOfai 1877 
ber itt 2Br.*9łcitftabt erfdjrutenbcn periobtfdjcn 
D rudfdjrift „©teidipett" entpattencn Wrtifct 
unb jtuar ber Strtifct „SBicncr t8rie.fe“ , ber 
Strtifet „Seobcn. f^ńr ben 21 SOłai^pabe id) te." 
begriinben nad) ipreut gaitjott 3upatte, ber 
Strtifet „SSorberuberg. Slot 20 DY a i fottte te." 
iit bem ?lbfape „SEPir maren anfiinglicp" btg 
„jRedjt nerbiirgt mirb" bag SSergepett nad) § 
300 ©t. © ., baper uacp ben §§ 489 uitb 
493 @t. tp. D. unter Śeftatignug ber er* 
fotgtcu 93efd)taguapme bas tPerbot ber SBeitcr 
perbreitung ber obeu ermaputeu 3'''tfcprift 
„©teieppeit" 9lr. 22 attggefprodjcn mirb.

(3338) @ vfcnutniffc.
Da§ f. f. Sanbeg* a(g ©trafgevid)t in 

iprag pat auf Ututrag beu f. f. © taatsanm att 
fdjaft in gotgc beg ffiefdjiuffeg Pom 28 9J(ai 
1877 3- 13589, ju  fRedjt erfannt:

Der Snpalt beg Seitartifetg mit ber 9Utf 
fcprift „Go cl u-0111 e“ in ber 3eitfd)rift „Pray 
da“ Plr. 6 pom 25 SJtai 1877 begrimbet ben 
DpatPeftanb bei in beu §§ 58 c unb 59 c 
©t. ©. bejeiepneten *etbrc|cn§ bei ftodmer* 
ratpcg unb bei im § 65 a <St. @ bcjeicpuc* 
ten SSerbredfeitg ber ©torung ber offenttidjen 
f̂tupe. uitb mirb baper unter gtcicpjcitiger tBefta* 

tiguug ber perfugten Sefcplaguapme auf ©runb 
bet 489 uttb 493 @t. ip. D. bag otifcetipcj ■  ̂ 1 c* . rvr\ ..'i. —f.—.J

D a§ f. f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in  
mraa pat auf ?lnttag ber f. f. © taatSanm nlP  
idiaft in beg S3efd)Utffcg pom 28 9M
1877 3 - 13590, ju  jftcdjt erfannt;

D er 3 npattbe§ Seitartifefg m it bet i/luf* 
fcprift „D)te ©ociafiftcupepe in  fftufttanb" i u . w ,  ^  * u»u ^
bet „^rbcitcrjteunb" iiir. 10 Pont i tPctfapren eingeleitet, bte Sfi^citerpcrPrct tu g

(3382 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3467. G. k. sąd powiatowy wzywa 

8einka i Fedora Dmytryków z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych, aby do spadku swego 
ojca Jana Dm ylryka w Gisowcu zmarłego w 
przeciągu roku się oświadczyli, inaczej docho­
dzenie spadkowe z kuratorom ich W asylem 
Tyrnoszz Cisowa przeprowadzone zostanie.

Baligród 10 czerwca 1877.
(3414 1— 3) Obwieszczenie.

L. 28862. W celu zabezpieczenia bu­
dowy części gościńca Delatyńskiego w 39,
40 i 41 kilometrze pomiędzy profilami 1 i 
15 oraz pomiędzy prolilami 37 i 74 odbędzie 
się w dniu 12 lipca 1877, w c. k. Starost­
wie w Nadwornej, o godziuie 12 w połu­
dnie, licytacya publiczna przez składanie 
ofert.

Koszta budowy obliczone są jak na­
stępuje :

1. wyeiecie lasu w kwocie fiskalnej 
203 złr. 77 ct.

2. Roboty ziemne z rozwiezieniem wy­
kopanego materyału 4456 zł. 45 ct.

3. Pokład kamienny i szuter 1889 
zł. 91 ct.

4. Bruki szkarpowe 2143 zł. 33 ct.
5. Poręcze 383 zł. 6 et.
6. Budowa mostu na przekrojach 2 i 3 

4680 zł. 11 et.
7. Budowa przepustu na przekroju 10 

277 zł. 42 ct.
8. Budowa przepustu na przekroju 39 

285 zł. 5 ct.
9. Budowa przepustu na przekroju 46 

428 zł. 77 ct.
10. Budowa mostku na przekroju 71 

586 zł. 25 et.
W ynagrodzenia ryczałtowe:
1 1. za rozebranie starego mostu na prze­

krojach 2 i 3 zbudowanie tymczasowego mo­
stu z materyałem i obustronnemi zjazdami 
'2 0  złr.

12. na zbudowanie odjazów i czerpanie 
wody przy powyższym objekcie 80 złr.

13. za rozebranie starego mostu na prze­
kroju 71, 15 zł.

14. za rozebranie kaszyc na potoku 
Jabłonce 15 zł.

15. za żerdzie do wytyczania, paliki i 
łaty 30 zł.

16. za gruuta zajęte na skład inatery- 
;tłów budowlanych 50 zł.

Razem w sumie fiskalnej 15644 złr.
12 ct. a. w.

Term in do ukończenia budowy tej ozna- 
:za się do końca roku 1878, pozostawiając 
przedsiębiorcy wolność wykonania takowej w 
’ rótszym przeciągu czasu.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, plany, kosztorys sumaryczny i wy­
kaz cen jednostkowych przejrzane być mogą 
w c. k. Starostwie w Nadwornej, gdzie tak­
że oferty marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum 5 odsetek od sumy fiskalnej wyno­
szące, z wyrażeniem ceny nietylko cyframi 
ale" także i literami, w powyższym term inie naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają.

Zastrzega się najwyraźniej, że oferty 
tyko poniżej 10 odsetek od sumy fiskalnej 
przyjmowane będą.

Oferty nie ułożone w edług przepi­
sów lub niepodanc w term inie nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 13 czerwca 1877.

(3347) Obwieszczenie.
L. 4724. Zawiadamiamy z miejsca po­

bytu niewiadomego Ferdynanda Kratochwilla. 
iż dla niego celem wręczenia uchwały z dnia 
3 maja 1877, 1. 4724, tyczącej się utworze­
nia nowego ciała tabularnego dla realności 
1. 95 a. w Tarnowie Schaji Rapaporta i prze­
niesienia na realność tę, jako hipotekę łączną, 
prawa zastawu dla sumy 107 zł. 84/, ct. w. 
a., na rzecz Ferdynanda Kratochwilla w sta­
nie biernym realności 1. 94 Tarnów, według 
Dom. 5, pag. 159, nr. 27 on. zaintabulowa- 
nego, kuratorem adwokat dr. Ringclhcim w 
Tarnowie ustanowionym i uchwała rzeczona 
temuż wręczona została.

Z Rady c. k. sąd u  obw odow ego. 
T a r n ó w  dn i a  3 m aja  1877.
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Zakład Zastawniczy i Kredytowy
"w gmachu teatralnym przy ul. Teatralnej na dole

podaje do powszechnej wiadomości, źe 
z dniem 16 czerwca 1877 r. otwiera

O D D Z IA Ł  Z A S T A W N IC Z Y
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem  

c. k. Namiestnictwa z dnia 11 czerwca 1877 r.
n a zas taw:

a) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów 
wartościowych;

b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich 
kruszców:

c) towarów gotowych do konsumpcyi jeszcze nie przeszłych, pło­
dów przemysłu i przedmiotów handlu.

Pożyczka spłacaną być może albo w całości przy upływie ter­
minu, lub też w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych.

Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów, powziąć 
można w biurze oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele 
procentów i kosztów do przejrzenia służą.

Godziny urzędowe są: w dnie powszednie od 9 rano do 3 po­
południu, w dnie świąteczne od 8 do 10 rano.
(3317 8 - i5 )

K S I Ę G A R N I A
C T B R r a O W I C Z A  i  S C H M I D T A

we L w o w i e
p r z y j m u j e  p r z e d p ł a t ę  n a

V  £  Z  Zfi*
P I S M O  T Y G O D N I O W E  I L U S T R O W A N E

z modami «lla kobiet.
Cena kwartalna we L w o w ie ........................

z przesyłką na prow incję
z ł r .

3 .8 0

L. 1196. J33 9 0  2— 3)

Obwieszczenie.
W" celu wydzierżawienia gm inie Zło­

czowa przesługująeego praw a propinaeyi od 
wódki i innych spirytusowych napojów jako 
też i piwa, na czas od Igo stycznia 1878 do 
końca grudnia 1880, z ceną fiskalną 38.692 
zł. a. w. odbędzie się w urzędzie gminnym 
miasta Złoczowa n a  d n iu  19  lip c a  rb . 
a w  ra zie  n iep o iv o d zen ia  2 i  16  
s ie rp n ia  1 8 7 7 , k a ż d y m  razein  o 
g o d zin ie  Sciej z p o łu d n ia  publiczna li- 
cytacya, do której wszystkich wydzierżawie­
nia chęć mających z tem oznajmieniem się 
zaprasza, iż licytanci 10 proc. zakład przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć będą mieli, zaś bliższe wa­
runki dzierżawy w urzędzie gm innym  w cią­
gu godziu urzędowych przeglądnąć mogą.

Dla ułatw ienia konkureneyi przyjęte 
będą również oferty pisemne, które oprócz

imienia i nazwiska, zatrudnienie i miejsce 
pobytu oferenta przez tegoż podpisane, zakład 
rzeczowy i dokładne oznaczenie ceny ofiaro­
wanej tak cyframi, jako też literami, tudzież 
oświadczenie jako onemn warunki licytacyi 
są dobrze znane, a on tymże się poddaje, 
zawierać powinny.

Od zwierzchności miasta
X l o c z ó iv ,  dnia 8 czerwca 1877.

Nauczycielka,
młoda, posiadająca języ k francuski dosko­
nale, ponieważ z matki Francuzki, język 
n iem iecki, polski i m uzykę; posiada 
rekomendacye zacnych domów; p o s z l i *  

k u j e  u m i e s z c z e n i a .
Bliższa wiadomość w biurze Pani W i­
to s zy ń sk ie j,  w Rynku 1. 26, 111 pię­

tro, we Lwowie.

0 .  k .

Galicyjska Kolej

(3360 2 -2 )

t ip rz .

Karoia Ludwika.

Obwieszczenie.
090

Z dniem 1 lipca 1877 r. wejdzie w życie Do­
datek I. do taryf lokalnych kolei Karola Ludwika, 
zawierający odmienne „taryfy stacyjne“ dla Wie­
liczki; — nabyć go można w biurze komereyalnem 
dyiekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie za­
kładu w Wiedniu.

W i e d e ń ,  w miesiącu czerwcu 1877. -
G e n e r a l n a  © y r e k e y a .

Medalem zasługi na wystawie światowej w Wiedniu r. 1873.

Wielkim

Medalem srebrnym
r. 1875 

w T.inzu.

W  M iste k
r. 1876.

/  Państwowym

M E D A L E *
r. 187o.

^ T 3 W  A m stelteu
wielkim

Medalem srebrnym

udekorowana „PIERWSZA FABRYKA POWOZÓW w Najtyczan"

J A N A  B E R G E R A  I  S Y N A .
Podpisani mają zaszczyt zawiadomić niniejszem Wys. Szlachtę i Szanowną P. T. P u­

bliczność, żo u r z ą d z i l i  w e L w o w ie  p r z y  u lic y  P a ń s k ie j ,  w  dom u  Wf/o H en ­
r y k a  G U xelleyo  N r . 2 3  (gdzie  a p tek a  p a n a  W ła d y s ła w a  T ep p y)

SKŁAD NAJNOWSZYCH POWOZÓW.
Za piękność i gustownośó fasonu, jak najsumienniejsze a zarazem eleganckie i trw ałe 

wykonanie robót po cenach jak najumiarkowańszyeh, ręczy zaszczytne uznanie kraju i za­
granicy, którem  firma nasza od lat 25 się poeiecza.

Zwracamy zarazem uwagę, że przyjmujemy większe r e p a ra c y e  p o w o zó w  i takowe 
w jak najkrótszym czasie i jak najtaniej wykonujemy we fabryce naszej. Polecając się ła ­
skawym względom Obywatsistwa krajowego, upraszamy o łaskawe zgłoszenia.

Z najgłębszym szacunkiem 
JAN B llftó lllt  I  SYN,

(3273 2 2)____________________  właściciele „Pierwszej Fabryki Powozów Najtyezańskieh.'1

SNT,
(1710 9 -1 0 ) Krajowa Fabryka

ZEPortlam -ćL C e m e n t u
W. Struszkiewicza I B. Długoszowskiego

s tacy a kolei A rcy księcia Albrechta:
S > « s  H i  m e s  •  ,  p o  c z t a ""HiW 'w. i  ,
poleca' cem ent po nadzw yczaj n izkich  cenach, " ł u

Główny skład we Lwowie u

Jana Schumana, plac M aryack i i. 9.
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Księgarnia GlJBRv NOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie

Książki na nagrody
księgarniapoleca w znacznym wyborze

Gubrynowicza i Schmidta
« -  H n w o ^ w i e .

Utrzymuje również wielki wybór o b ra zk ó w  
S w ię ly c h . k s ią że k  «lo m o d le n ia , w r ó ż n y c h  
o p r a w a c h ,  d z ie łk a  lu d o w e i  n a u k o w e różnej 
treści, odpowiednie n a  p r e m ie  dla młodzieży.

K a t a l o g i  rozsyła na żądanie, jak również same dzieła do 
w y b o ru ;  ceny i warunki ja k  najprzystępniejsze.

Obrazki Świętych, książki do modienia.
(3357 2 - 2 )
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Ogłoszenie licytacyi.
---------------- GK5------------ -

Oddział zastawniczy
riciistii

ulica Wałowa 1. 4,
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 
30 kwietnia 1877 r. zastawy w dniach 10 i 11 
lipca 1877 r., w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczną licytacyę (w myśl § . 59  statutu) najwię­

cej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
L w ó w , dnia 21 czerwca 1877.

(3454 1—3)

karni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


